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Gl9SLE 
Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 

Wychodlń oodzlmnie z wyjąlklleru ntedz;ic:1 1 ś\\1ąL 

Cztery lxz:p!aluc dodatki tygodniowe: 

l'rzyjac1e1 łlo1nlka, Ognisko l>omowe (dla rodzin}, 
Przegląd Tygodnll()wy (Ilustr.) 1 Arkusz p<>WleśCl.owy. 

Nr. 98. 

,,Pokonanie Afryki". 
Lot polski niad' Afryką w porównaniu z lota:ni 

zagrarr.kznemi. 
Wars z a w a, 28. 4. (Koresp. wł.) 

~asr dzietni piloci kpt. Skarżyr'isk1 i por. !lbr­
Kiewicz, ro szczęśliwem dolv::maniu raidu dookoła 
Afryki, bawią od szeregu dni w południ)wej Fran­
cji, w Laraux, koło B·xdeaux, gdzie pospiesznie 
naprawiają silnik, ,,zmordowany" wiehm:.1 tysiąca;n: 
Przebytych kilometrów i sporą il·JŚcią godzin pra-

, cy. Afryka, głó\X~ny ce( raidu naszych fotn;ków, zo­
stata już, mówioąc językiem sporr,,,;,,- ,, 11 DObiten. 
Polu. Możemy przet:> pozwolić sohic na ocenę odbr­
te.j podróży powietrznej, p,Jsługując si\'. - db uw,·-

• Puklenia dokonaneg,J czynu - porówna:iiem z po­
!lobn<::Juf raidami, odbyte;ni w •Jstafoich czasach przez 
lotników cudzoziemskich. 

W ostatnich miesiącach, niemal ró,vnocz1:śnie z 
taidem polskim, dok,Jnane zostały podróże p{)wietrz­
n~ przez dwa samofoty niemieckie, z których każdy 
Ocibywał swó,i lot •Jddzie!nie. pozatem w ,::21sie od 
28. IX. - 1 I. I. 1931 r. przefe:iały nad Afr.vk:i 
trzy samoloty whskie, odbywając raid grupo"'·y. 

Jeden z pilotów niemie-::kich, Elli Einhorn, kciat 
Ila awjonetce Messerschmidt, drugi, Udd, na awjo­
n~tce Klemma. Wystartowali oni z Eurnpy znacz­
tri~ wcześniej od naszych lotników. Oba raidy nie­
trnedde zaliczyć należy raczej do nieudanych. a w 
Poró,vnaniu z raidem pofskim - wypadły bardzJ 
blado 

Einhorn, ro wielu niep,Jwodzenjach, musiał z 
~rzykrośdą zostawić w A fryce śr,:)dkO\\ ej a,,,jon ':, 
sw,,t na pustyni w odległości ki!kuset kibmetrów 
Od_ stacji kolej•::>wej, a sam zabrał się z karaw.1.ną, 
ktorą przypad 1kowo spotkał. Rdid nie został ukoń­
~1.ony. Udet odcierpfał boleśnie swój powietrzny raid 
!Jad i\fryką. BaW1ł w Afryce dług-ie cztery miesiące, 
~znając wsze}kie_~o r,::idzaju nief)(lwodzeń. Ustawicz-
,-e rsuł mu się stlnilc. Pn:ymusowe ładowania r.nu­

~iły go piarokrntni~ do odbywania pie-::hotą długich 
Ysta.nsów, w cras1e których cierpi.at wiele ofodu i 

ragnienia. Od nie,::hybnej śmierci na pustvni, gdzk 
llluszony był wylądować z powodu ... b1iku ben­iny (p~knięcie p_rzew:odu ?em:ynoweg,)), wyrato~,·aly 

t~ samo!Qty ang1efsk1e, iktore odszukały lotnika I do­
tj rczaly mu materjałów ~nych. Po czterech ::·nie­
~rach, przebywszy dystans 15.000 kifometrów, a 
1,,_tt znacz~ie króls~e od 1rasy naszych pifotów. przy­
uyl wreszcie do Kairu, sk;Jd wraca do Niemiec. 
l>ir Udał się natomiast dosbnale raid afryik1ński 
Si ~!ów, włoskich Lnmbardi'ego, Merotti'ego i< Ro­
~1 ego. Dokl::inaH oni fotu grup,Jwego na trze-eh 
~ 'llalrowych awjonetkach. Na każdej awJJnetce le-­
llt·ł tylko p,i1lot, bez mechanib ani Jbsc>rw.1tora. z.1-

"1!ast którego zafadowan 1J ekwipunek i czf:~c1 za-
11i1~ne do silników. W tak pomyśfnych warunkach 
nia.Ją ze sobą potrzebne części silników, mJgfl Tot­
tlą<:y włoscy dok!Jnać udanego lotu nad czarnemi ·1ą-

tni Afryki. 
~ l Co do naszegJ raidu, na!e;,y mieć na u\X•a.dze, 
~ 0 tnicy polscy 1J<lbyli sw:J, podróż bez mechanika, 
p1 •. Uszem samodzielnie opiekLJwać si~ si,fnik1c:r1, który 
~ ~~ował w warunkach \vyjątko\l;,t) trudnych. Sre.dnio 
t{, Y etap trwał 8 godzin w ciągu dnia. sifnik praco­
t6i.<: ~1usiał w różnych warunkach atmosferycznyc~ i 
1ia-h~"'h temperaturach. p.rzyczem na pracę s1f:11ka 
t1;~,.) '.1jemnie wpływał pi.asek. unoszący sie nad p~­
!>o ~1'3rru. Nic dziwnego. ze w tvch warunkach, nt.'.! 
iot!'lciając w dodatkti .żadnych części zamiennvch, 
s~::y nasi zmusze:ni zostafi d::i nrzerwy w ra1dzie, 
lł,l :V0 d1Jwc1nej defektem sil~ika. Przerwa ta wypad!a 
nik Postoju w Atbarze, gdzie sflranny przegląd su­'t:i! Pozwolił wyikryć defekty i zap'.)biegł przymu­
\> e:011_1 lądowanht na odludziu. Zazna~yć należy, że 

· ta~ C;,a~1c cnłego lotu nad Afryką btnicy m:.si am 
fliu 11 nic 7.abłądzili, ani też ani razu nie mieli przy;-

so:Weg<> lądJwania. 
~a. ~P0rtow:1 stP.>ne raidu postawili lotnrey J)"Jlscy 
Sta.tYsc_>kim pozi imic. Wyłącznic sa:ni dbali o silntk., 
t·ąt ąr n l_e f)r/ep 1trując go na każdym etapie, CO n~­
'll\l'p 1w1c• f')()1.,,·o!HJ unikn;ić niebezpiecznych przymu­
!)tnf,_ch l_ąclr)wa11, ż pJwodu których tyle wycierJ?ieli 
tr,'v',n{. n <'mieccy. St:mmnc pnygot,Jwania d'o ra1du, 

r::1. WP.łxn_d)~ na toi 1 lot .ud.al __:i~ -~ 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNlANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, środa dnia 29 ~wiełn.ia 1931 r. 

micie. forma fizyczna obu pil,otów ;:nusi-ata prLedsta­
wiać się wręcz doskonale, jeżeli wytrzyma[1 -Jni wszel­
kie trudy !otu, zmiany klimatu, ciężkie warunki at:. 
mosferyczne i ciężką wie!odnj,Jwą waf1k, z przeciw-
nościami wszelkiego ndzaju. , 

Biorąc pod uwagę niezwykle trudne ,,,anmki rai­
du, a zarazem porównywujac raid nas1- z pod.1bnemi 
dwoma raidami pilotów niemieckich - musimy 
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przyjść do przeświadczenia, że wyczyn sporbwy na­
szych pilotów jest rzeczywiście bardzo p'.>ważny i 
najzupdniej udany. Płatowiec pofski Ł. 2. zdał 
pomyśl nie egzamin z trudnej próby długiego raidu, 
kpt. Skarżyński i por. Markiewicz przyczynili się 
wydatnie do propagandy zarówm:> na rzecz naszego 
przemysłu lotniczego, jak i tężyzny fizycznej i m,:,. 
ra!nej polskich !otni1ków. 

Wczorajsze plenarne posiedzenie Senatu. 
\X! ars z a w a. 27. (te!. wł. ,,Głosu"). Dzisiejsze 

posiedzenie Senatu rozp,Jczęło się o godz. 10 m. 
30 przed południem. Na safę obrad przybyli cz~)ll­
kowie rządu z p. premjerem Sławkie:n na czefe. 

Obrady zagaił marszałek Racz,]dewicz, odczytujac 
zarządzen:e Pana Prezydenta Rzplitej o zwoł.aniu 
nadz\vyczajnej sesji Senatu, celem rozpatrzen:a pro­
jekbJ usta,vy. dotvczące.i pożvcziki k:>lejow~j. 

Przez [10\~'stanie uczcił Senat pami,ć zmarłego 
senatora ~P- \'?ysz)·óskiego ~kfub B.B.). któregi:> za­
sługi pod,1iósł W' swem przernó\'(rieniu p. ;:narszałek 
Ra~zkiewicz. 

Sprawę projektu. dotycząceg1 :> budowy :kof et 
$1Qsk-Ba!tvk (Herby-Ody:1ia) zaref.:row·al sen. So­
bofe,v·ski (B.B.) wnosząc !'mieni?m ·!o:i1isjt" skarbowo­
budżetowei o rrzyjęcie pr•Jjektu. 

Sen. Oląbi1iski (Klub Narodowy) zabierając głn 
w dyskusji W\ stąpił ze sze7ególową 1krytyką pro_jek­
tu. Zazna<:zając. iż jest z,,,ofenn ikiem połączenia :k-:>­
Ie,iowego $fąska z mJrzem, 0świad-cza .TJÓ\'>'ca, że 
nie mo;i-e się godzić na warunki k)n,cesji dla Polsk,1 
niekorzystnej. Wnx,odv s\'i,e ,'.)parł sen. Ołąbińsikj 
cyframi oraz przykli1dami i zakończył 1'.);wiadczenie;n. 
że Klub Narodo,vy. którv pJczat'kowo skłonny był 
glosować za pr,)jektem. postanowił l}O zbliższem wnik 
nięcin w tę sprawę powstrzymać sk od gł,Jsow.ania. 

Sen. Szarski (B.B) dowodzi. iż budowa linji 
kolejowej jest prze<lsięwzi~dcrn racj,Jnaf nem, dosto-

sowanem do p•::>lskich potrzeb komunikacyjnycłi. -
Mówca twierdzi, iż uzyskanie pożyczki francuskiej. 
jest dużym sukcesem oraz, że przceiwnicy proj~. 
są również przekonani o jeg;J pożytku dla ~ 
stwa, a tylko do teg;J nie chcą s~ ~af., opo­
nując dla opozycji. 

PrŻeciwko projektowi przemawiał sen. Gross (?. 
P. S.), zapew·niając, iż Idub Jego ~erując ~lę wzgtę, 
darni objektrc·nemi głosowac będzte przeciwko pro 
jektowi. Sen, \Vie!owiejskt (B.B.) p:Jlenizowar z 
przeciwnikami projektu i podn'Jsił jego dobre shi:my. 

Minister komun~kacj1 p. inż. Kiihn, zamerając 
głos w dyskusji. wyjaśnił szereg szcregolów trans­
akcji. Minister nie przeczy, że umo'\ffl. posiada te! 
strony ujemne. na które bynajmniej :-rie za.,iyłca oczu. 
Warunki są tego rodzaju, że jeden z ~Jntrahent~ 
posiada pieniądze, a drugt je potrzebuje. Z natury; 
rzeczy, robi lepszy interes ren, który posiada: pie,, 
niądze. Minister kończy, swe µrzemówieniie zape,p. 
nieniem: ,,Twier<lz~ jednak, że i my; robil:ny doł:irJ 
interes" 

I ritd gk>sowanić;n Klub Nar~owy o;puscił ~ 
Projekt ustawy przyjęto gbsamt B. B .. - mnc 
kluby glosO\'rały przeci~J projektowi. 

Po odczytaniu dwóch interpefacyj, zgbs2~m~ 
przez !(łub Narodowy, P-· marszałek Raczióewt<2' 
zamknął posiedzenie. 

Z pobytu przemysłowców polskich w Rosji. 
:"\Io s kw a. (PA'l.) W związku z pobytem w Mo­

skwie delegacji prz.C'myslowców polskflch. poseł R. 
P. w ~Ioskwi<'. p, Patek. wydał w salio:nacll poselstwa 
przyjęcie dla przrdsta,Yictcli sowieckich 'I. po1sklch 
sfer gospodarczych. Nn przyjęciu ,oboom by.lll m. 
in. komisarz 11:mdlu zagranicz,nego Rosen!"volz, jegio 
zastępca Ozi:ersk1, zastępca komisarza k,omUl!lli,k~_i:r I 
Kwirmg, zastępca komLSarza spraw zagr. Krios·l!i.ń­
ski:, członek kolegjum . r a1·k,r.>m 111c'!!iełu St>OmonfaklOw, 
kiero"-nik ,vydZJ.ału polslde1;0 kiomisarjatu spraw 

Z ostatnie, chwili. 

zagr3lll.. Rei.wid, prezesi poszcrególttlych f:ru5t6w ~ 
mysłowych il prezes B:mku państwa Ka.lma!1110vdcz. 
Pozatem obeoni! byl'r r6wn'też ezłonko"'ie prezydjum 
Sowpoltorgu z prezesem tej ilnstytucjl, Osipowem m 
czele. 

Niektórzy uczesbn.'icy delegacp. przemysro'W'CÓW 
polskich po załatwienlm spraw, zw.tązan.ych z pos;ie­
dzeniem Sowpolborgu ,zamierzają udać mę :n.a poc 
łud!nie Rosjl' celem zwi.edzeal'i,a v.'aŻ!Illejs~ieh ,objektów 
przemysk>wych. 

Z terenu powodziowego na Wileńszczyźnie. 
Warszawd, 28. 4. Wczoraj (27. bm.) wysła­

no do Wilna z pJ!ecenia p. Prezydenta Rzp.!itcj, sześć 
apratów do chlor,)wania wody, znajdujących •się 
na Zamku. Aparaty te uhte zostaną do •)dkafu.nia 
wo<ly na terenach najbardziej dotkrniętych 1k1ęską 
powodzi na Wi(eńszczyfoie, celem zapJbicżeni.d e­
wentualnemu szerzeniu si~ ep,idcmji. 

Jedno,:ześnie wystane zostały dl'.) województwa 
wile11sklego przez ~olski Czerwi:rny Krzyż dwa beez­
kowozy. służące również d1J filtrowania i chlorowa-

nia wod:Yc 
Wił n o, 28. 4. Według tym<:zasowych dan_ ·en 

ewakuowano di:>tyi:hczas w powiecie brasłav. skim 640 
rodzin, w pow. postawskim 63 rodziny, w Wi!ejce 
50 rodzin, w pow. wilejskim, ewaku)wano całkowicie 
6 wst, w pow. święciańskim 40 rodzin, w pJw. osz­
miańskim 350 osób, w pow. :tDłodeczniańskim 50 ro­
dzin, w Wilnie ogółem ponad 400 Jsób itd. Pró~ 
tego w woj. nQwogródzkiem skutkiem \l:ryiewu rzek 
ewakuowano całllmwicie kilkadziesiąt osi-ed!i. 

--o-
Pośrednictw-O gł. irrspektora pracy w zatargach o Zamknięcie sesii nadzwyczaj· nei 

płace na n. Slą5ku- J 

":I.V/ ars z a w a, 28. 4. W związku z istnie,iąrym Sejmu i Senatu. 
zatargiem w przemyśle żefazny:n na Górn. śląsku w ars 2 a w a, 27. 4. Bezpośrednio p,J skońcremt. 
w sprawie obniżki pła<: pracownikom umysłowym, obrad dzisiejszych senatu p. premjer pułk. SłaWck 
oraz w związku 2 zatargiem w przemyśle budowla- udał się do p. marsZdłka senatu Ra-czikiewicz.1, i wre-: 
nym, wyjeżdża do Katowic główny inspektiJr pracy czył mu zarządzenie p. Prezydenta Rzcczypospol'tej 
p. Klott, celem podjęcia próby załag:Jdzeniia kon- podpisane w Spale dn. 27 kwietni.a br., a zamy­
f!iktu. !rające nadzwyczajną sesję senatu~ zgodnie z art. 37 
Obchó rocmicy Konstytucji 3-glo Maja w Pradze. konstytucji. 

Warszawa, 28. 4. Z inicjatywy Klubu Polskie- Następnie p. premjer złożył w·zytę p. marszat. 
go_ w Prad7e Czeskiej od~zi,e się tam w &.:>botę kowi sejmu, Switals1kiemu, wr~zając ;nu zarządzenie 
dma 2. maja br. o godz.. 11--ej UN-czyste nabożeń- Pana Prezydenta Rz~zypospolitej, zamykające nad­
st:vo w koście!c O.O. Teatynów, ce~m uczczenki, 

1 
zwyc2ajną sesję. sejmu na podsta~·fe art. 25 k0n~ -

wtcl:opomnej PJC'Znic : • polskiego świ~ta nandlo- tucji. I to zarządzenie podpisane bv:ł w pale .-; 
wego ~ <.hu~ dzfaiejszym. 



--Sroda, dnia 29. kwietnia. 1931 r: 
gg:;g_ 

.c u. I ,,. 3a k 
i,..,, - n..O ~ntZ8fJĄ '""ąr~§ ą_ 
Kr 6-1 "._.ie c. fA'fil..,)" U~ęub .e stnl.ystyk'l rzą­

du pru<ikiego poda,ią, ze w ~gu ostatnYeh Jrz~h 
~t, ,od 1928 d!') -1930 r. wlacznie, bowarzystwa os.ad­
rucze_ stworzyły przy pomocy rządiowej w l\Iarchji 
GrainLCzm,ej (Grenzmak} czylr rejenci1 pi(lskiei ko,.,;:rn­
linsk'iej l t. p. 35.000 mwych ,osai:1. 

Z POGRANICZA. 
Stany_ Ziednoczone Ameryki 

nie uzna,ia Sowietów. 
W as z _y n g to n. (PAT.) Wobec 1rmawiających 

~tę w:vst-10.ień. maiqcych na celu doprowadzer.ie ci -
uznania Z. S, R R. pr2e7. St-1nv 7iedno:::zone. wyda­
no oficjalne •;>świadczenie, w -którem rząd Sta..nów 
Zjedno~zonych stwierdza, że shi w dalszym ciągu na 
stąno~•isku, zajętem w roku 1927 i spneciw=ającyw 
,ię uznaniu Sowietów. I 

KRONIK i\, 
SI'ocJ.a, dnia 29-gio kwietnia 1931 r. 

.Pil()tra M. 
Wschód st,orka go<lz. 1.11. Zachucl g<Hlz. G.:'i 1_ 

Ws.chócl księż. p;odz. 3.46. Zachód Qiodz, 3.37. 
s~,.D -.ogodv wę.Iłu'? <1>ostrze7eń Stacii Mete ,r<,1,,~i•:,oei San• 

rlo111iersko-'Wielkouolskiei Ilorłowli Nasfon w Antoninach 
Wtorek, dnia 28. 4. nod7.. 7 rnno TP"" er ·0wif'fPa 
• 9,0, wiatr· z~ch. o rrę 'ko41=• " rri•q r ehm c0 '1<, 
c-iśnien;e atmosfervczn~ 745 5 wilvotno~ć 86'., .,1 11bi„nle; 
dobir femoer,tura nalwvis;,. ~ 16,'i' 11a1n1tsz• + 7,3 Ilośc 
ooadu 1 7 mm. 

-O-

LESZNO, 
Założenie Instytutu Amervkańskiego I 

w Pradze Czeskiei. I 
_ r, .K.ałefndlarzyk lcrmi1n.owy 1rl raii, rhh.1rrl. 'ild 
U.1i!- (28. 4.J Zarządy Brachv 1 T,owarzvstw, klóre 

mają piosiedzentą w D-omu K:iki1ic1,ifl1. upr::wui 
się o przybycie na posiedzei11iie wiecz. n godz. 
8-mej. Zarzą(]czyini Domu Katolicld:cgio. Praga. (CEPS.) Celem pogłębienia przyia<;iet- J 

s'f<kh stosunków ezechoskiwacko-arnerykański,ch, zą­
łoio'fly nstał w Pradze fnstytut Amerykańs1ki, przy j 
którym utworzono •ldlka sekcyj m. in.: inżynierską, 
tełmrstą, dziennikarską, sekcję szkolnictwa i nauczy­
:ielstwa. Sekcje te nawiążą ścisły kontakt z nnchh­
nemi korporacjami w Stanach Zjedn )czon\·c:, !\:-nc­
-yki północnej. Instytut ma za zadanie proD i(;w,ać 
i prowadzić badania stosunków amerykańskich Cze­
dioslowak6w i c2echosłowacki.ch Amerykanów 

,Bacz:noś.ć „Sokół"; C:w:czein.ia druhów ,o ~odz. 
8 wiecz. w ćw1c2,n1J. miJeisk. Cz,o!em' Na,,,,;elin. 

Bacz1Toość ,,So],,olicc 11: ·cw-1czr,nlia n1l•odzi,eżv ,,1 

~z. 6,30 wiecz. w ćwicz:n'l mie_i~J,i:,i. dl'lilrnn 
o goch;. 8 w ćwl-cz;m sem. żcńsk C:,,olem ! 

~ il,czo ln ict wo. 
Klub Sza-eh. ,,lietma:n": o .~0'1-z. 8-111'"'1 ,viecz. 

grvwki sza,chowe w liokatu \ViTiiarn:1 C:entrnlnr_i 
Tow. Pow. i W,ojaków: zebi;rnnie Zarznclu o 

g:odz. 8 wiecz. w l•oka.Iq p. Si0biedia przy ul. 

Gorkii - karjerowic~. 
Gorkij k,orzy sic:. przied S/l)wJrtam,. 

Maksym GorkiJ, który w ma,iu ma przybyć d,e, 
p•a~ł,iwy. wyst-0siQwał ~ Stułi1na p-rośbę I!') przyjęcie 
,go dlo partji l:1omunis,tycznej. W s·woim cwsie zabie~ 
igat o::i już o to, jednakże sprzecivv'ił Slę temu Lenii!n, 
!J)!) l..'"lórego-śmierci w ezas:1e walk wewin~trzny<:h 
Gorki.t wyraźnie sympatyz,owal z T1„ack11m. Prócz 
~~ja.ni-a iopozyej1, zanme101IJ!O Gork'iemu pl"Owadze­
Jnie bt1riunnncgo trybu życia na wysp1,e Capl'i; 
gm:ie mn v,--sp~ni'ałą ""'Ulę. W kołach k•()muni:sty­
emych _przypu~z.ezają, że teraz Gorkij będzie przy­
j~ty do partjf. 

° Cu.diosłowacji ;,:r..~r,aż.a .•. chiń~ 11~e n:ebeiplie-
1:łłtlstwo• W n:ekach czech0sbwackkh pokazał się 
li' ostatm1ch cząsach krab chińs1ld, zawreaony praw­
d~pcd:1bnie do Ęuropy przez jakiś statek z oorMw 
wsd1od'nio--azjątyckiC,h. Kra.b ten p.:izmnaża się bar­
d;vi !$2!)"0kQ f ~J · ile nie będzie w ~zas podjeta a1kcja 
Il'!', kiemn,ku wygubienia go, do czegl) nawclują ez,e... 
d1osło'W'ackie :k1Jła ryb.;1ckie, zagrozić może w poważ­
!!Yffł stopi'liu gospwarstwu rybnemu Pek c?.eehosło-
•k:ch. głównie hbv, (PAT.) 

.. Sprzedał hłstol'yC.~ITH'gill p.lfaM!. Sły-nny pa-
- hl'abiogo La Ti0ul" w A•oście, (\Vł,0:chy) ma być 
w\rót06 sprzediam.y z calem swem wspan.ialem u:rzą­
!he!niem w'eW!Z1ętr2Jnem z przetar.gu publicznego. Pa­
łłłć tan zastawi10tny w bainku ;.Credit Valdota!iin.", 
ktdry zba.nkrutował przed kilku laty. 

• Miasł!o towuzyshv. Praga (CEPS. St,ol'i:Ca Re­
pubtikr czec-hosłO\"l_-ockiI,ej, m•os.i sluszm.fe nazwę miasta 
~stw. Jak wylnika bowiem ze sprawo-zrlam,'ia 
rłytpekeJr polfej11 prask!iej, zq)a.sz,on_,,,.,h jest dlo chwili 
~eJ 8 tys.ięcy ,n,a_im2mafo,1."ych ti0warzystw l or~a­
a,miep. Za ostalinle 35 lat, "-giosmnyeh 1'0stal!O 20 ty­
!lilęcy towarzys;tw, :z liczby tej jedlllak oopadbo 12 
tysięey. 

Powieść. 
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Ciężk'iie westch'niemlie pa111ii Ofel,ii jak iarosnaskar­
f§a popłynę~o lrn Niebu. Twarz jei rysach <te„ 
li1rnłlnych ocH•·nlioina brwiami' w lekki łuk zgiętemll t 
~ frędizlą rzęs 1I1ad szatirowemr, głęboko osat­
ffll@IleDJi oczyma 1 przy mabowej cerze ii. dem1nych 
blou.d ,v}o.sach, miała wyraz ml'lruoohit>licmy, _ lecz 
niJl(łer szlachełlny. Oczy Jej pi.Qkne, _kt?J'e luedyś 
l~ły, jak dwre gwtazdy, ze stropu 1Dt1.ebuos. styąc,0,-
11.e, traciły z d!nia tnfl dzaeń OOl'Ul bo więceJ hla&ku 
~-.eeo, - tak, że ktio wirlywał p. Ofelj~ w latach 
pi.~ze.1 jej młiod,0śc1 a dzn.ś ją mha~ł, i ti wstrr.ą; 
s&Jącą mela!lleholią w twarzy, beZWiedtnli.e ZRW!ołac 
musiał: ,,Gd:z:i-e pfowllień gw1iaw twych, ~ariowin,a 
kru>ieto?'' 

Odpo,,"iedź z.najdziemy w jej_ l.osi-e: 
Zbladła wrza szczęścia, , -ypalił Sl.lę żar serca -

gaś'Itiie pl:omień iydla''. I gasła powoli, ~asł,a jej 
pięk.noś:ć bo zdr,ow1e podlwpywała d•oleghwa trio­
ska a ~ t.rald,em sz~~e~ia il :r.drrowfa ,vyc:rerpała 
łię '-r energja ducha; wegetowa}a jeszcze su.Im.ej swej 
&i:edyś dusiy. . . 

1 
~,, 

- Ciesz~ s1e, ogriomm,e Sil.~ Cłe$Zę. iWl ,l.llanę, 
....,. iaezęła p. Ofelja µo <;:h'xil1 - a .1edlnak _ oba·­
wiam s.1<\ żeby jej ł:nał9ść cheruba me. stra-c1ła w 
11a.,zym ilomu śwież,ośm S\'mtej, żebym lfl. w rrzy­
s,t pfe bóln ro:ie zd.radt.ila slię z wszyst!-:1ch 00J,e­
gliv.-ośe1. .. bo w,ola m-0ja słahn!Le, bo_ Il s1łY: słablną. 

-· Siły s.1ę wzmooil!'lą. ale konile.czuue mu:'lll: z 2m1~ 
nić trvb ·ż\·cia - 1tpiDmilnala p. łza . ..,,_ Wierz w, 
te-m ż~•ciein S~1◊łrri~m z.ubijasz -i,Q!. M_atłrn ka7,ał~ 
::i s.zukn/ raju uln'f'l,l:llf'gta, al-0 odd'.1 1• s,ę lnrlzko~ na 11.S!Ui-ti. ::1"ie ffi,lnJHl'Ć po kątach . W mPlaincholJil. 
~-~:~ ® :refteli.SJi zbyt wwH,!\, trzeba Ile 

Dworoowej. Sekrctar,,;. 
Stow. Mł-odyc•h Piolek: wie-cz. o godz. 8-mej 

zbiórka U. zas.tępu. O przybycie wszyslktf'h cl-ru-
hen pirosi Zasten,owfl 

Julro. (29. 4.) Stow. l\Uodych Polek: ,o goclt'.. 7,3') 
zbiórka III. zastępu. Uprasza się o p11nldualnic 
przybycie wszvstkich r1ruhen. 

Tów. św. An.ny: Msza św. za chore slmvarzv­
SZl{);UP rtmo •o g,6-ct,z. 8 i w poniedziałek 1. ma:ja 
o 7,15. O licz:ny udzinł pr,os,1 Zar,~ad. 

Kol,o śpiewu ,,Dcmhi1'1ski": ,o gio[}z. SJfi lekcja 
śpi1ewu dla ch6ru m1eszameg,o w fJ.otelu ])w,oroo­
wym. Z powi°'d'll występu K1oła, k1orrnnlrt k<11t1ie 
c1m_y. D_n-yge,nt. 
J) Gmi1n1ny K,oiuilrł Pnv,;pos 1f)lr14CJUM ,Y,oi&ii:'n'\·e1M 

i Wych<owa1n1ia Ft~yc:i:nw~o ur1.ąclz11 z ,okazji Swięta 
Nairiocliowe-go Trz,ecicgio Maja i,rrzy~1rn spoi·bowc 1!1a 
boisku .,Siok,ola" 10d @odz. 3-ciej P'or,,ol'IJ.dmu clio g. 
7-rr,tCJ wieciór. Pro-gram igrzysk sporbowych jest na­
stępujący; 1. Bieg ·i'l.a przeła_i - ,na przestrze111 3 
km. o puhaT wędr,o\\.'il1Y miasta - start 1' meta ,na 
hoisk'u .,S.Olwł,a" przed trybu;ną. wYbieg ,o godz. 3-r'l.e_j. 
2. Lek-cja ~imna.stykr sportowej - wio_jisk,awej. 3. Jiłu­
dl()'Wa kładki - prz,epT10,vi:id1;.01VJ przez wojskio. 4. 
Lekcja pokawwa „S,o-k1oła" - ,rclf;:1rJ męski'. 5. Bteg 
kolarski'. 6. Gry r zabawy w.szy.~t1,i,ch szkół. Zaw,od'­
nicy, ldó.rzy chcą brać udz·r:i.ł w lYi:e~u na przehtj w!i­
nil ::;'fę sta'Wl!ić w dn~u .1 maja b. r. o godz. 6,tej wie­
CZOTem w ook10•bni (bioiskio „S.okioła") celem poda•nta 
sie badamliu Iekar,;k'!emu. Prrewio-dlnfoz.ący Komi­
tetu: Fr. Nl()wak,owc;ki. 

l) N!l dzień 3 Maja, dla dekoracji okiem, kupuj 
naliepld T. C. J,. gdyż z:bożysz w te1a sposób diu' 
na oświatę Iurlu, N alepk1r Il. chiorągiewkf pio ce,n!ie 
15 gr. nabyć moż1na we wszystk:ilob, skłnrtach papie­
ru, księgaam:i'acli ,oraiz w czytelJnJl przy ul. Le.sz,czyń­
&kich. 

I) O~óil'ld ,(}1Jiąłl,:1owe• (K,omu,rnikat). Zarząd T,o,­
wariystwa Og-ródików Działkowych w Lesznie p,o­
dąje oo wfa<liolilJośel! ęi}iainli•Ollll towarzystwa, że w,o.. 
beo lll!lpływu zgłoszeń IJllDwyiClh człioo.ków, reflektu-

I ocierać o ludn•. Wszak me żyjemy 11ta p'UISrezy'? Obo­
' czeiru jesteśmy Judim1 l oudowmliie pii'ęk1na. naiturą, 

te s.ą czyin1nik1i1, które d-a_ją kąierrnne}{ 111a.szym myślom 
i d•1,iałnu l!l8S;>jernu. M.:,sz żyć, a n!ie wegetować. 
a m,oie wówczas p. Edward pioohyli' croJo przed 
tobą, jak10 prred dlziie'.lm.ą. k!oh'lretą, $ntpotnująeą mu 
hart-em duszy. 

- Wątpię, ozy wydrumn postępować wedle twej 

ra~. óbu" b<>rl1.,· .. -i~ I" Spr .1, przy ~1esz przeci~z uu nas z ,A-

Przybęd~ . 
- Jest pr,oJeld wspóllneJ wy~ioo~k~ za __ dtnlt kUka 

nad m,orze, sądz.ę, że przyłączyCJ,e si'ę f'Bltl!lle do na­
szego gi,om.a? B~l:złe 'il Lu-d'W!Lka z córkam~ - ~ ma­
j,oma mlbdlzież, - 'li zgad!nlij, k~ jes.z,cze'ł 

- Trudln,o się dlomyśli:C. 
- Zbign'rewl wraca po dlzlleW1ętmastu latach po.. 

bytu ?Ja gfatnicą. 
Pam Iza r-zu~ mi,d1aW10ze: s~jr~fllll!Je '1A pan,Ji,ą 

Ofelję,, . 
.:_ Witesz boję s1·ę Iud!21t... -s.zep1t1ęla p. OfelJa 

po chwilt. 
- A1e dla Liilll'alll.Y ro kiOłnlflecwe. 
- Dia Lili'amy ... - westchtnęta caężkio, - prze-

cież osta.toozin'I:e ·oo 1!)de1JJ1nltie tnJte zależ,. tyłki() oo 
Edw:lirda. K.ąsą tnie dyspoiąuj~, wszak w1rs7,, że P<r 
sagu niie mtal81ll1, - wymawa.ilł mil t'!l tyle rą.zy.,. 

- Wiedzi'ał zapewne I() s\oouin,kacll f~n.ans,o,-, 
W)llCh pr:Wd ślubem? 

- A wiiedz~ał. 
- I mhno to? 
- Materjalista, lak tylu 'ilnJnych; _żahl·ie ml nA. 

ws1ystko, ale po cót ja ci bo mów'1()'? W:iz!-lk ł~') 
miafo p,omstnć taj-emin,1cą ~ dJo śmli!el"C!I. rnioJeJ. WJ.­
ddsz, tracę ducha. 

- Ta.jemnic,1 dla min:ilc? Nltie zdiradzP,, cię, ale po­
zwli&i, że 1od! ,n1echcemll.a ztiobii,ę swio-ją uwa~ę wobec 
p. &i'wialr~a, Ofe.Uto,, ~ u~j 8!e zbytec:zmlte. 

jącycl1 na clzlałkt ogródlwwe, Zarząd wyqzielać !'1 
dzie clz1ałk1, póki zapas starczy. Uchwała ple.nanni:g 
zebrilnia z dinia 13. kwu.e~niia rb. p!I'zyzm.,aje pien, 
szet1stwo d,o nabyci a dz'iał!n czk:i,nk•om zap!i,sanyrn 
przecl 1. kwi,etniem br. - tylk,o do 1. lllpca rb, Zatem 
starzy czł,o,nk,owie bo,varzystwa w ich własnym :iinte•• 
resie piowi1I1:n1 j:iknajpręd,zej zg~oSJić si'ę w sekre· 
tarj,"'.cie towarzystwa ,ogródików działlmwych przy ul. 
l'(omeniusza 14 1· wpłacić 5,- zł tytułem dzierżawy 
za ogródek działk,owy n.a Pok 193~. Uość działek je-5t 
ogrnnkrn,na, zatem tylim er cz},ornk•owie mają wł· 
d.aln uzyska1nia ,ogrćdl;a, l;-tórz:v jalmaj12rę-dzej wpłat 
cą zadatek ,na dzie.rżawę ogródka. T,owai:rzys,two 
pnejmnjo zirTn1ę od p. Góreckliego z dirulem 1. paź• 
dziernika 31 r. 'l r-ozpi-)•czym,a inatychmias,t pracę, tak1 
że czł,01nk1owie m-o-gą pirzyg0towa,ć S1Dbi-e maiterjał: 
.i ak f!a,nce, krzewy i du·zewa dlO sadzenia, już w po· 
c1ątkuch paźrl-J'.'.ierm.ika rb. Pio wszelkie lilnformacje 
zgłaszać się moŻllla vł każ.clą środę od goct.z. 3-5 
w sekrel.ar_jaci,e towarzystwa przy ul. K.om,einiuszą 
ar. U. Tamże płacić. mioż1na również składkl kwart 
taLne i opłatę dzierżawm.ą za ogródek. 

l) Brnchv10 I{ur!,,owc, We wbo-rek, 28 b. ~- o 
godz. 20-tej ,odbędzie się w Strzclm!lcy plem,ame ~ 
bramie czhmków }3raictwa w Les?Jnie. Z powodu bar• 
ctzo waż;iych spraw przybycie wszystk'i'ch Brad obf 
wiązkowe. Zarząd. 

ł) !\lh1!,•~i Olr10"ll Wi•t'l'.it>j '"110lskit• Jutf'!O (ś.rooa 
2n hm.) o gio-Lh:. 8,30 w f,alcr ,.S.okiołn" zebra.nie pla­
rówki. Obecn,oś,ć czł,01nków I ka,ndydatów obo,vlią'Ąe 
foown. Kiiel"'Ownik. 

I) l',ow- H,oii. G,ol~lli P1 oc1ł,"'~..,-yrh „D11>hry Lot" -
Les:rno, Zchra1ni,e mies. ,onhE;dttc się dnia 1, maj~ 
o godz. 20-te.1 u drh. Ryharczvka przy ul. K,omęin,• 
_iusza. Z pnwo·lu bardz10 w:-,:i::nych spraw JYtl'n.1diial• 
noś.ć i k,omplet k10-n1ecz1ny. MH,o§;n,ików i' hiod•()wc6vv 
micz,ori~n1n1;:,owr,nych uprai:;za s1ę o łaskawe przybycie, 
gdyż hodowrn tn jest d,oz\"1,~ol-D'lla tylko czło111k!om 
tow, J;t,'tr?y pos;::cJ,•,111 specialne zezw,olemic Slar()< 
stwa. 1\'i('7,or.:;::llnim--:anym iest h.io<l1ow!a qołęb1a piO-ezt 
nif' clo1:w0Lo1n,a w mvś1 ustawy io gioł~biaeh poczw 
wych. :Zarząd:, 

-o-
i..ABOROWO. 

'l.iO) P•1Hl1z'.~"li;,i),v.Jnill'. Wszystlnm łaskawym '°fiaJN, 
dawe.om rnn gwni1111ną ża~ahnll, cho•ff\giew: z Za]}o-riow111 
z Zaho1,owa f10Iwnrku, Hr,nryk,owa, Bractwu Matek 
Różm'ioowych z Zaboflowa. · ĄmaboTiom octgrywaJą.· 
cym dwa p,rzeclstawieinia te.a.lrąflnr, Przewielebnemu 
księn:m PaczkowsJ.:rrmu ?\a po,śvl1ęcerniic, ra,nu K,o-te• 
mu, za zbie-ra1I11e sl,łan-ek, Pain!l Zofji \Vilrundowej 
za szybkie 1' p'lęklll!e wyk-ona;Illi.f'. wszystl-dm czboot· 
k,om K,oirnitPh1, jak I i1n111ym icis•ohom, które ezy tcJ 
ofiarą p181DILęż,rq czy pr>1-cą poliożyły starrun'ia natł 
z,ebrrnniPm poll·zebme.qn funduszu, składam 111,a tef 
drodze :naj.scrdecz.;ll!Cjsze „Bóg zapłać!" 

Przewodllti,cza.cy. 

ŚMTCIEL 
śl) S· p. ks. prat~t 1H1rc!Jnł11k. Lotem blyska:wf~ 

MZeszła się w'ieść ,o · •~l)n!!Je ś. p. ks. MaJ"cilruiake, 
s?'.amhe!a,na Ofca ihv .. 1izicka11ta śm'i$,elsk!Lego l dłtt• 
~tetmi-ego pno,boszcza w Czaczu. ~- P: zmarły ~~ 
kończył swó1 żywot d1()c:Lesm.y po dłuższej ch()J.'IO}>lt. 
w szpitalu Siótr Elibkla1T1ek w Poz,na;nliru ciln.. 24 bm• 
o godz. 6,30 raltlJ(), w 51 roku życia a w 27 kaplatl· 
~a. S. p. nna,rły urodził si1ę w r. 1880. Naukę pO'" 
bierał w i:r1mnazium l\farj'l Magdaleny w Pozm.ain!t'll, 
p,oe1.em poświ,('.cił sti." ~tall110,v(L kapłańskiemu u.czesz• 
cza1ąc do semin1. w l~o21na1nliu 11. GII1tieźnie. W r. 190-ł 
~tm wyświęo0tny in.a kapln,na. Pierwszą je~.:> służJ?ł 
kapłańską był wilrnrjat w Bydgos1czy. P,o z~ooii41 

::r1 
prxedk?i mę,c.zr>111m1-cą 1111~e będ!ZiL;;;., żądaj praw f 
względf1w ci należ1nych. 

- Nie pragnę ty-eh praw 't• wz.ględów. j~elt 1 

właSJne1 woli lllie daje 'i,ct,_ f.dward, m:mem. żyć r ~ 
nich. Zcrwahim ,nmvet s1tio,srnak1 Sl1Stcdzl<1e - t11, 
wiąc otw:\:.ricte - m1e rnan1 r ,orlpowiedln!kh f:o~Ie~ 
ch'°ciaż zbytku 1I1,1e lubi~, a sqkin[a 111aisl,r,om.me.1~ 
wystarezy mi w <lomu. PI'osić Edwar~a me hędę Ili' 
111.icl Ni'c mo~ę., Iz:m, bo nad miojo s:tły. Duma 
- duma... Ohy mi Bóg ją wybaczył. . _iJ 

- Rozumiem cię - szl:ichetnrn bo ounia .. 1ed:MI' 
i ją przezwyciężać trzeba, jeżel'J. p. Edward 1I1Je~ 
myś~ny, albo ,nic wiedZ!leć me ohce. Slysz.alam naw;., 
że ogra:niczri cię w wyrlatk,ach domowych, a saiJ11 '8 
jada s:mar.Z1I1e kęsy w miieśc1e, a delfkatesy w pns 
ka-eh chowa po kątach swojej ka!llcelarji. 

- Kto ci' ,o tero mówił? 
- Wiem to ,ort twoich ll1.8jbhższych. Wiedza. 5,~ 

siedz:1· jak kto s11,edzu..,1 ale tego 1,o Już n<ie pod3:~J_, 
W tej ~hwiJr zja,vtt sti.ę stary Szymon, o~na.1~_.., 

ją.c., te herbata ina sbolr. Palitie przeszły aleJę 1()1>,ł" 
żyły kwiletnil<'.1. S!tnrn,rnniie 1Jtr;,:yma111-e. _ 

- To twojP rlzie~o, oo? - pytałri się p. Ir,:t~ 
- Moje - i f,o "la c?Jeśr megio rn1u. Zaona ci 

Irena dlOstarcza ml lnvtiatów w obfiki~ci. ,~ 
Na przaciw pa:niom wyhl!iegła Hnli,na. WJos ~ 

pk>wy zwicln-zył się 11t!\d c11ol-cm, a '!)CZ? p1wn~,4 
trznły z C1I1:ergją. Drobną :i! delikatną mi:1la .P. ~ 
1ecz 111aoechowa11ą ogriomną iłą w.0]1. Oc?._y Jłl.1 tAf 
cały inleraiz blysknwicę, n cw.łlo pokrywało sie chiei' 
rą, ggy znibiierala si~ do czym.u jakleQO, Zd~ 
już wołafo: 9'_ 

Kootjum jutt'o hęrl1ie ~ot,owy - 1 <1ro~e !{och~ 
Jl~'{l rrzyhęrli\ do ,nns 7fl rln1 pnrc, srrdf'Ci'JT11!' P 
szę., - dio<latn z _przymllc;n:iem, cah1jąc w ranM 
OM~ ~ 

- Dzi~kuję CL za serce, Halu~, postnrnm SJG ~ 
bfć i Li_li!ainą dk> Rylewa, - alę CZ.V w tym JyOP". 
mlie-r-:-~ \Vl'Ml. 
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U. prob. Wi~m:ewskli!ego powołała Go wł:ad,z;a Du 
dt-OWllla _w r. 1910 ,na prob_o~two dlo Czacza, który to 
~cf._ J?l:~,t,~ował d-0 ,ostabmeJ chw.1.IIJ. żyQia, ku d•obru 
Plt'.&tj1. Z. przedwczeS1D.ym Jego zgonem straciła pa-. 
rafJ~ su1meirull!ego a gorliweg,o w pracy duszpaste­
iią l! ~bi:ego 1op1~lmna _m~odm:eży. Zgcm Jeg.> wy-
ł/olał WSF(?d p_arafJam w1elk~ żal. Oprócz tego pia­
~Wllt w_ chw1_lr zgOlllu gio<llPJOść d~ekana śmigieJ­
J ego.~ 0Jet~c sw. .Pms XI zamtarniował Go w dniu 
~ 2<>-Iebrucgo Jubileuszu kapłańsldeg,o w r. 1929 
l'lvym szarmbcla,nem hiom. S. p. zmarły pi,asbował 
Ptlez _szereg lat wyookie stnnowiska jalro k:on.sul~:lr 
:ecezJ1 J?.02'mańsk1Lej, ,oraz by{ asystein,tem generał­
~ llin,11 Ap,osbolsloej na P•olskę. Zarazem byi 
Yfiefk'1m kaz,~oclmeją-rnJisJDnarzem, przebywając na h­
C1ll_:ych. mLsJach zag.rwn;icmych. S. p. 7:Itl-arły był 
~:e mestru~·zonym pyaoo~Vinikiem na niwie sp,ołecz­
...,..na:'odJ~weJ, sp1:awuJą,c hc21ne h,on,oriowe urzędy w 
DrgMtlizacJa~h. kose1el1ny-ch 'I. świeckich. S. p. ks. 
Pt~łat. ilf~rc11n1ak był czl10-nk'J.c111 Rady Nadzorczej tut. 
h~lfn1lrn 1 ~d J'loJrn 1910 p,1nstu.ją~ przez lat 12 pre­
'-ur(}. Jego c_harakter 1 um1::>1ębne kler0wnicl\v,o 
l\łszeJ 11nstytucJr z~obyty l\1u wdzięcziność 1 pamięć 

za tzystld'Cl1 ezl•0111kow. P,ogrzeb ,odbvł się w ponie­
,-_~ł;k dllllą 37 b. m. przedp,oł. o gÓłv. 10 w Czac.zu 
~c J,ego przezaQlleJ pamięci!. (fl.) 

--.o-

Kasa Chorych w Les'ln;e. 
D Zawlr~ze11;ie w_ładz aułi!)III0.:1iem,·ch. Okręg,owy 
~~,d l{b~zp1eczcn w Poz.nam1um wyk,Jn) wując re­

a z&if (,lO\\ nels'? Urzędu Uh.ezpiec_zc11 w \Varszawie 
a- \Iii . a 2t) rn. bwż. dekretem z dma 22 m. bicż. za-
~ ""es1ł władze. ai1l-o.n,omic~ne Pl'.)wtatowej Kasy Cho 

·,.ctt. w Les21rue, a więc_ Zarząd, Radę, Komis.i ę łt<'­
:~YJ'.ną il K,om1s,lę HozJcm-czq, powierzając actmhi­
rL.ac.ię Kasy ,1sl·1n.owi1udl:CII1U K•om1sarvow1 p. dr. Je­
""'uu Pileck'1c.mu. 

a, t Wrair~ni , J)•':'~ypuszczenia. Pakt zawieszenJa władz 
1
~ on. K. Ch. wywołuł wraże,pie, pn;ypusz.czenia mo-

t~yt daleko idąee . .Mia,n,owLOie p,owstały przypusz­
~ia, 1ż zaw1~s~e.111ie sp-0w1:>diowały znrzuty wysunt<=:-
1{ pt·zez Kom~~!<: 1wzybyłą w celu zbadania stainu .:Y-Sp~tl\nliL-;m się z pogJ.~ską t z zaprzecze­za.t. co ,1e.c,111(;'p_io z punktow, ,1ak•'.>by d10 zarrutów 
dt' ~Z;{)Q)Ju fakt prcnumeratv jedynego m1~jsc.oweqo 
li. tenin1ka, który jest, jak dla wszystkich ,tak t dla 
""I Ch. •!1,i0oriziowny. Ooklad!nic jeszcze przyczyn za­
llł:,Sze~,a ~'J,e r.n~my, lecz mówfo1ruo nam. że zawiesze­
~r W1ą_ż.e ~ę n-ie tyle z zarzufam1, ile ze sprawą 

gaim zac.11 K. C h. 
« ~o~li~arz: _p. dr, Jerzy Pilecki, który z d.mem 
~ l!t b1ez. oh.1ąl urze;cl1own1nie, czylll!-\'\Tfl.żen,ie d,ohrze 
i /''"e_rn. zad!1,1 irm z:a2111aj,omi,o.nego fachowca, któr;v kJ 8tn:k>wanrem oddany spraw1e, będzlie dążyć efo 

l!la,1 [l'ps7ego r,oZ'\vlązruni a, 
~łó,lł~ee.i ~lÓ'fl'W\a, W rhn.ym wypadlm, chodr.i nam 
iai/'tn1e o to, aby w zw'1ązku z reorl!an-izacin Leszn,o 
Jąc: lllajwiększc 1 najlepszą k.i0muń1kac,ię p,osrnda~ 
~ ~lasto był-o crintrnlą n1owego okręgu. Spodzie-
~ n:.!eiy że tak się, starnite. 

h& P,op-ieraj przemysł ~od·i11ny, a dasz p,raCf! bezro• 

. ,~"'· 
to~,~O~RZ=E~ .. ~~~~~~=-
--:: Wąhr?e•,n,[l, (P,o 5 lat r! zk111h i:a -pi,dpalMJe 
~l YCI\ łtlHiP10d;.1rdw), Sąd karny W Wąhrze:1-nie 
i if~Y'vał sprawę Jana Kułak,owsldego oraz Ja 1na 
'\llłłasn_ 1sława B11efsl<ich, -0skarii01nych ,o podpalenie 
~,Ych gosp,oclar$tw, eelem uzyskania wyS1okiej 
~ ~~ asekuracyjnej. \Vi>zyscy oskarżent z,ostal1 ska­
~idy po 5 lat więne,n;ia t pll 3 tysiące złotych 

Y. 
Ccta:!k Gdlnń k. (, ;,1n,•-e ,obj,1wy 1diziczenia).. ,.Gazeta 
Rda-~Skia" p,odąjc ~wwy hrut:iJ.ny .napad Ni-emców 
[)a~ eh iłla Pi0Iaków. W dniu 20 kwietnia br. 
"-l~~ illlt. Z. Sr.., mies1.lrnjąc-y w Sopintach, pDsia­
~- lll,ą io~~wntel!1tw,o gdańiikie, padł ofią,rą t,rutal­.:~h 1>asc1 ną u{1cy w Soi'tH:iwcu. Na1 artu d,ok:mał-v 
~lln~ĘjDQników, należącyeh do partj1 Hillera. Dwaj 
~ ~ icy mieli!. czapki studroickie, ą jedem. z nkh '-t \-!~a~ hitlerowski - swastykę. Inż. Sz. WJ"ll­
~ąde_ł a.sint,e 7, dwor~a dio domu, szedł pow'!)lt t µrze­
~ po wodze gazetę polską. Nagle zauważył 
"'° l'ęku 8Q~ _trze.eh o obniików z grubem1 lasknml S. z· Jh.iaJąc ich, 'IJnż. Sz. usunął s1.ę sam nąpastni1... 
:''llll(ów !rlogi, m1r,110 to jeoiłln'k jeq~n z tn:e-ch ,'.}SIO­
~tn1n w czapce stnrJencl-iiCi n.a gł,ow1~ wY1:wał 
~ll\ł jYtn l'tte_hen1 gazet~ pols\q z rąk 1nżyn1era ,_;:z~zaf,' rzucił o z,ięmll,ę, naplut na nią i depcąc 
~~Ośc_. ,,Masz tu J)'l'Zeklęty Polal·u sw\)j(l szmatę! r~y ~ Się z l!J.'Lemiecl5ie~o (;dańska. 111ir

0 

p,r,trzebu-!'llin1.e Was, ain:t żydow '. Ch,()ry 10-d pólLarą l"uku 
~Hlt w ~apa.~C'Jlą zdemerwffwailly inży,.;1ier me ,,,te­
~ ta.r.,..g1erws7,e,1 chwilli.. co poczać, Ż.<i,ohył .-ję tylk,o 
atet'9" Iną oclpiowi•edź: J>1Glmv d10wód kultury wa­
~ąz1 :r~ oo 1napast11ik krzyJ,~{qł: ,,I'ulture "+pis.zę ~! 'Q~ut~ld<;trmu IJ-0lak,owi l:~łką p,o pyslm'' 1 P?~ 
,~llini,tlą ą 1sruhą laską wyw1Jać nad głową gdan-
ł e Odp,o ~_l olaka. 1

1aparlini~ty sJ.tnii.e zdeuerwo ~arJY, 
ji"łłlq, n:"~d,zu.3:ł lllllc, diowlókł si<: tylkio d,o najbJił,szej 
8-( bruta

1 
lot'CJ odpoczął. Inżynier Sz. tak SJ.ę p.rze­

~ ił Qlg,i~ą nnpaśc1ą1 iż rozch;:ir,ował SJ.ę t clopiC!IO 
~ b,k;"li ac,h m6gt oon.1eść o napadztLe wladziOm 
b St~· -:- , Przcctn_,.iotem nar>n.fr:a. drohmi.ej zej wa~ 
/ła lak;e kot S7,owmus.tyCZIIlych Nil"'meów ,:chl11s] ~łt 
ll~r~"tn. ~tlml:n1 trn-cJa „Gnzely fidańsl 1ej" pricd 
~straeji · t Kllkn , •1rmct'iw, ~hodzqc ohok łldml­
e?:~hvk e_rc f)'l.~ma, ~7-~ <>digra.ża.ć ~(• głoś;tJO 
~n bić IQ otak,?m, przN,ZQID grubcw lask:µnl p.o­
:....2':Vianu z ~ałcJ SJ.ly w (lirew~ruuc żalu.zje prze-4 
'""""'J.<ll<)w. .. ,~wepi01?wemll do adm;wtstr.aej1, w którieJ 

_,._ &Ie 1ed!n.a z ur~ tamtejazyoh. 

'5roda, ~-- ZCJ. ~etńld !931 r. lftr. s 

,_ -~ii~!Jl;;;w...:a "' 
.
1
/ Z a I e o a na y k · dł -· _ _ Q p_o W a~ ffl'll o tylko na wagę, a 5v,nowna Pant mewąłpijl,ie I prze"ona się, ze II aj ta n •ze m myd'em iest „ I' su• z O n• '"'I 

l,. l\_l9~9~:-a ,~ 
Z Poznania~ 

P) Z kongresu Polsl<10,Jug,osłowil:lńsk eio- Kon-
:s 1,o!sko-jug,)słowia111;ki w Poznaniu dnbie,Ył koń­

ca. Uroczystości niedzielne i poniedziałkowle były 
jedną \'ielką manifestacją zbliżenia i pornzumicnio. 
obu pobratymczych nandów. Wvbrąnie przez komi­
tet organizacyjny Poznania jale)· pun,ktu wvj:3cia do 
objazdu całej Polski, byłJ według słów prezesa Ugi, 
ks. Kneblewskiego .,najfepszem poci 4gniędem". Przv­
czyniły się do tego również i jubileus:owe Tarr-1. 
które wykazalv gościom DZ\Y/Ój naszego nm:mysłu 
1 hanQ!u. _W kongresie wzięło udział 68 delegJtów z 
Jugosławj1. .- \Y/ poniedziałek Jdbył się dal~7.i' ci1g 
obrad sek:j1 gospodarczej kongresu w Izbie rxzcm.­
ha:1dlowe,i. Obrady toczyły się w trzech kJmisjach · 
a mianowicie: przeszkód w handlu zagrnnicznvm. tu­
rystyki i komur.ikacJi. \Y/ każdej z f.e1,ry.i ·wvglo­
szono po 2 referaty, jeden ze strony połski':,,i, drngi 
z jugosto,wia11skiej. -;-- ~a p·le!rnm puy.irh r;:?_cfucjn 
poszcz~golnych ko'11JSYJ· przyczem sp-0:;:jr.ln"" ·,.:rn1tere­
sowame \\7n1osła rez,.:ifucia komi-.ji turystvcrnej, która 
m. in. mó,vi: .,Kongres Po!sk,:i-Jug-osłowla11sk1 wycho­
dzi z założenia. że polsk·1-jugosłowL'l.ńs-kle skisunki 
turystyczne powinnv doznawać Jak najbardziej b~ 
tensywnego poparcia ze stnny rz<1dów obvdiJ:'11 
państ~, samorządów, miejskich. org-aniz.:icyj ŚpjłeC7-
nych t przemvsłu tnrvstyczne~o. a w szcz-:gótności 
biur rooróży. - dale.i rz1dr i r,rganizacje s~•:ileczne 
obu kraj6w powinny na terenie mięc!7vn.1ndow2j 
propaga:1dy turvstycznej popierać się wzajcn1 n!': w 
tej dziedzinie. aby linje zainteresawa11 zagrnnirznvch 
turystów. a w szczególności tur~·stów angie1skid1 1 
amervka11skich z linii Berlir.-Drezno-Wirctd1.-\X'tneci 1 
przesunąć na llnję Qdynia-Warsza,,'a-Knków~B1. 1d 1 
pe~zt- Zagrzeb.Sara,icwo-Dubrnwnik-I{:itor. Po przy 
jęciu pozostałych rez:i(ucyj pn~ystąoiono d'.l ttrccz\·-

tego zamknięcia kongresu. Nast~onie giJście ud1.li 
ii~ llfł r,hi;i<l do B.pan1. wvdirnv rlf"l yb--il g;y,~od .. u-

1:zej p~zez. Związek. Izb Przemysłowo-Handbwyct 
Po obiedzie nastąp•1b dafsze zwiedz~nie zakładów 
prz~mysło\,,:;'y<:h m. in. fabryki Cegielskiego, dektn.)-, 
\"'.Il! miejskiej i spalarni śmie-ci. Wteczor~ odbyła 
,,;1~, w salonach „Autom)bilkiubu \Vielkopols~.ego" 
heroatb _to,wa~zys1rn, urządz:o;1a przez Ti~w. Po[sko-­
Ju1;osto•,«1ansk1e. Syndykat Dziennikarzy Wlkp. i k!:>n­
sufa Scheffsa. którą uświetnifi swem1 produkcjami 
p. prof. Łukasiewi::z. pani Dziewińsh oraz chór 
,,I-Iasło". Bąrdzo miłe wrażenie wywarł•'.) odtańcz.en~ 
r;zez g~ści szeregu tańców narocbwych. O godz. 
22., g?sc1e udali si.ę na dworzec, aby odjechać do 
Ooyn1. 

P) .XIV Zja:i;!l Zwią:rt,owy Del gatów ShWM'ZY• 
szeń :'lrhtd:d.ety P.ols1.iej. W dnm 9 11. 10 maja b. "r. 
odbc;ctz1~ sic: w Poz11ain.!l.u w sall Domu Rzem:ieśl!ni­
czeg-o przy u1. Franciszka Ratajczaka dioN)C2'Jily -
,,Czt2'masly Zjazrf. Związkowy Delegatów Stowarzy­
~ 1rń ;\Ił,n,izirży Pols!iwj". Przev,idri.ainy jest przy­
JRzd okołD 1000 delegntów z 470 Stowarzyszeń nale­
ż~cych rlo Związku Mt1odzieży P,o-Isld.ej or~ b,cz­
pych :;ości, którzy żyw-0 i•nteresują. s.1ę l poświęcają 
,;prawie _v,ychownm:1a I)Jł?dzlLeży. ZJazd De1egat6w 
przyczyni się !Il!lewąlpl:i.wic do dalszego pomyśl:n.e­
~ca,o. t'O~woju naj,vil}ksze.1 org8:Il~zacj1 mliod7Ji.eży, jak.a 
Jest z,,,..-:ązel;: M!o lz'eży Polsk'1.e,1. 

P) Skaz:.mie 33 w!ęzniów. W sądzie ,qkręgowy.m. 
zako:kzył się proces przeciw.k,) 33 oskarżonynt któ­
rzy 11 sierp'1 :a uh. roku wszcżęli bunt w W'l:ęzienm 
rrzy uf. l\1łn1~:k!ej. Prowodyrem byt niejaki Ernest 
SurdyJr. - S~d wymierzył Surd~owi karę więzienia 
przez 8 miesięcy a ·pozostałych ska~n-:> każdego na 
pół roku więzienią. 

P) Z featrów oomafiskkh. Teatr Wielki: 28. 4, 
,.Orłow", 2('). 4 .. ,Iris". 30. 4. ,,Fiolek z M:>ntmar• 
tre'u". - Teatr Polski: 28. 4. ,,Ulira". 29. 4 . .,,We­
i:;ele fo:i.s:a". Prernjera. 30. 4. ,,Wesele ronsia". -
Te;:i.tr Nowv: 28. 4 ... Ludzie w hotelu". 29. 4. ,.,.\fu. 
trykuła 33". Prernjera. 

7. Wa.rszaw11„ 
W, 'iib'aj!, prolf~!?.cy,iiny v,ta~cir:i~ł!i d,oroi~k Sł· 

m°Ch!)·.:,•Ow,·ch. '" ni'?dz1efe ,odi,•;'•) ~xe W ,varszavlie 
nacizwyr•,·•ne -.·~ln<" zqreniad 7 ftn)r, ,vśz;vs.tkich właś-
cic1"h r1orożek sam,oc-hodiowych w \Vnrszaw·~e przy 

udziale delC'~acvj p-oszcze.gó1ąych zwrązków :,c wszy­
stkich nli'.1st poisl,1ch. W zel:H''.1il:"HJ v.,rz;tęlto udział 
ok-ot-o 2.500 or{b. Przeomi,atem obrad była sp<rawa 
pa11st"·owr~o fmvius:m dr,ogo,veg,o. W dysK11s,ii pro­
test-0wU!n!o przPci\vk•o wpriow11dzrm1u th'lWeQ'O podah 
ku, ·tóry zdaniem zebranych podebnie zupelin'l~ eqzy­
'-'tencję i nniPmoż!twlt da]'l7e pr,owidzc:nie przedc:'ię-
2,- ---- --- -- -·-

SLAS«. 
ś) Kahwice. (Odmowa ud1.daln w ul'or.r;ys~ośra 

S. Maja). Kal,)wicka ,,P,ol,p,n1a" ,ogtasza ,odezwę trzech 
stroomielw: Str-on. Nar,odll)WCg;), ctzicl:n:t-cy śląsldej. 
Ch. Dcm. w ,,,,oj, śtąskiem i , r_ P. R. w woj. llą­
skiem _,. w sprowi . obchodu 3 :\faja na ~ląsku. W 
odezwie te.1 m i'l.. rz;vt:H>w: 10 lat temu, w ~1,ocy z 
dma 2-g<:> '11.a a-~u ,\faja 19'.;1 r. wyhuchło na hasJI(), 
rzuoone przrz W1.),iciecha K10rfa11tPgo, przez niego 
kierow"'ne Trzecie P,owstan11.e Slaskte. Za hasłem tcm 
poszły zgoctIIti.,ę wszystkie p,o,!skte · orgainii.zacje sp,ołecz~ 
no-pnlity 7ne na śląsku. Trzecie PmvstaJIUe, to, doj 
Boże, -0stalrn.i. krwawy wysiłek ludu śląs!urgo, wal­
cz.ąceg,o o Wl()Ln~ć swej ziemi 1 jej wieez,ną przy­
nafe1.ność de -odriPdz.i'negio w·łam.ego Państwa Pol­
skie~. Lud śtąskt ma ,obowi1-ązek f. prawo pa.rnit:ć 
tych: dwóch dO'lli•Ds!~cn dla aarodu l)Oiskiego pam1ęć 
padków dziejowych. obchodzić urioczyśCie. Ostat1111e 
5-lecie życia pa11 twowcgo ,odr,odz,01neJ Ptolsk'l pr:r.y­
niosło Pi.,Isoe 1 ludo0w1 śląskieJUU długi szereg za­
,vodów i gorzklch l"ozczai'0wań. Brześć - będ~y 
jednym t ,Jl;:o fragmentem sp,os.obu przepriowadzemia 
wyborów cjo ci!ll 11staw,odawczych - rzucił bez wi­
ny narodu ... DlatPg.o dziś, piomnt krzywd 11\an:t wy­
świadczonych vraz ,.n1ewag, rzucanych na te~o. oo 
Jud śtąski w z:no.iu 1 trudach ,'{I.ódł do P,nl.skt, 
nic możemy w sumieniach naszych maleźć zezw,o­
lenia, by wspól!Ilie z tymi, oo pion,oszą moralną od­
powiQdz1al'tllO~ć r:a ;?;M,. w kraju Sil.t pa'11Joszące, śwtę­
towąć pamit}Ć w1-eltLCh dltU. hi.storji Polski 1 Sląska. 
Lud śtą5ki wyjdzie na uhce nuą.st 1Tiascych. roze­
śml~y, raqo~y, oo.świ~tnle ubrany, d,opiel'O wów­
ez.as, g<lv igime .lł-0, oo , as traJjl, gdy do ct,omów na~ 
gych braci wejdzie ZTIÓW <!,obPObyt płynący z pracy 
i spokój, oparły na powsze.chuem p,osza111owainiu µra­
wą ~ ogóiltlf] mil-0śct chrześcijańskiej. 

,, Kat,i,wioę. (l'raftuja d'wojga nar,,,ooz,0111ych), W 
Swi-ętochllowica(;h 31-kbnil Gustaw Osiński, lllli:e mo­
gąc dotrzym;ić sbuwa swej in.a.rzec1J00te.i, 29-letn.iiej 
Agni.e.szce • t1chalshvj, zapirowadzi.ł ją dio lliln[.a,.iek 
p,oo Bielsw·wicamt, gd7!ie usiłował ją ut,opit. Na 
krzyk ofiary nadbiegła nuejaka SaJnedrtowa, która za­
alarmowała p,olicję. Tymczasem Osiń.6kl skoczył ró­
wnież w głębin~ Qb1,e ofiary udało się z WIO<ly wy­
dobyć. W su.nie gnoźnym przcwiez:IIO,IllO li.eh do szpi-
~ . 

hior-,L,Y PodiThos21000, że okoro 70.000 kierowców. 
nie ticz:ac ich rodz'rn •oraz praoo·wn.,i'ków w mkładaeh 
pokrew.nych. postrnrfol,oby- wacę, ~większając rze­
szę bezr-0botnych , ' rezultn.cie u,chwa.loo.i0 szereg 
rn,olucy.1, mi00.7-'' iltll!l,emi raz je.azcze zwróoorn,o Si.ę 
d'9 ministra r-obót puhhez:nych o m:iwdi:zaeję usta.wv 
w myś1 n·0stulatów. za~nteresowan ,eh, Na'Stępn;ie uJi... 
cydowan-o zgł,osić je(liniodnkiwy strejk pr,!)testacyjny. 
przycycm trrmim. ,vy2'.k"l2CZY Zwi~k Zv.~ków, wspó} 
aje z iinn~ orgamzacjami'. 

--11-

Program „Radia Poznańskiego" 
śl'oda, 29. kwietnia. 

7.15 Gazeta l)(lranna R. P. 13.00 Sygnał czasu 
13.05 Koncert gramofonowy. 14.00 Kiomunikaty Pata. 
14.15 Komu:1ikaty ~sp,!>d. no1n.. 14.30 Kwadrans Tow. 
Ziem1aine.k \Y1eP·op: 1G.45 Audycja dla dti.eCI. , Wuj­
cia Czesia". 17.00 K9n.eert muzykll lekklej. 18.45 D,o­
dfltek do Gazety Por:.mnej. ~">i.at kSiiążek. 19.00 ,. -
va Rerum''. 19.15 WiaOJorruośd z B-')ls.rewji.. 19.r 
Rad_jogawęda żołai<'rska. W.15 Nadpr'Jogr~m z ilustr. 
muz. 20.30 Kom.cert kameralny. 21.15 Audycja lite­
racko - mi.:zyez:n.a. 22.00 ~yj!llał ez.a.su. 22.15 Muzyka 
taneczm.a. 

Program „Radia Warnawsk.1ego" 
S.r!>dr!ł, 28° kw 

11.40 Przegląrl .Prasy Krajowej (PAT.) 11.58 
~11,at czasu. 12.10 Muzyh " płyt gr-a.i1'l-Of.omowycl\.. 
13.10 Kom1mikat metoono1•og1cZ1ny. 14.15 K-omumkat 
~sp,odare1y. 14.3-5 K,CJmu: ikat harcers ·i. 14,50 Ra.­
aicłiri01I1.ika. 15.30 Odczyt dla matm::zystów (Litera­
tura). 15.50 Opczyt p. t. ,.Eu:ropa 1 Polska prttd 
wojną świa~ową''. 16.10 K1omunik.at dla teglugt t 
rybaków. 16.15 Program <Ha dzieci. 16.45 Mueyka , 
płyt gramof.:ioowych. 17.15 Qdc!!yt. 1'7.45 Koooerl. 
popularny. 18.45 R,oimaibośą 19.fO Slcfzy.n.ka pocz~ 
towa J'IOfllli~za. Hl.25 Muzyka z p-łyt gramef-O'!l!i)wych. 
19.35 · Program na dzień na.st. 19.40 1'F8&0wy Dziien• 
nik Radjowy. 19.55 Plyly gramofo~we. 20.00 ~ 
g1ąd naj:oowszych wydawnictw. 20.15 Odczyt mu­
zycziny ze Lwowa. 20.30 Koiooert kameralny. 21.1!: 
Audycja japońska. 22.00 · F-eljetooi. 22.15 Płyty gra­
mofo1110we. 22.50 Komu1111k~Jy. 23.00 • lueyka lekka. 

Glt:t,OA. 
gp) Dziś dn. 28. 4. 31 r. kur y walut aą n,ii;tęoujact-: 

Dolar amerykański 1 .86,5·8'7,S 
Punt angielski 1 43,20,5 
Prank francuski 100 34,75 

„ szwajcarski 1ro 1'11.~0 
Marka niemiecka 100 21 t,60 
Guldeny gdałllkie 100 172,7 



Urzędowa Ceduła 

Giełdy Zbozowet i Towarowe1 
w Poznaniu 

Poznań. dnia 27.4. 1931 

·Warunki: Handel· huńowy, oarytet Po111ań, ładnnek wato 
nowo, dostawa biełttca za 100 kf. 

. .Cenv tranz:akcyjnc• 
lvto 195 fonn pavtet Poznań • , • . • • 29,25 

Usposobienie spokojne 
.Ceny orfentacyine" 

Dszenica . . ~:t~ :~'i:a! . . • . 3:3 75-34 25 
•eczUs~o~obienie_ 5-,n1<ojne 

7 

______ _ 

_. m1en prr.emtałowy . • • • ••• ·• • • • • , 26,00-27,C< 
Us,osoblenie •nokoine 

Jęczmień browarowy . . 
Us~osobien·e spokojne 

Owie, . , • • • ••••••• 
., Us::osob_ien:e ;:iokojtte . . . _ 
viaka t.vtn11ł 6::i Io o/·.•:~ w.or • . • • • • • • .• • , 

Usi,osobfenie sookoine • 
"'1lb „szenn1 650/o wi... . • • • • • • 'I. ~-, ~ ·• , 

Gl:rebv tvtnle • • • • ';. ·• • , •••••••• , 
'>tteb1J JHzl.'nrte . . • ·, • • • • • • • • • • • 
Otrebv p3zenne (grube) • • • • • • • • • • • • 
Rzeo1k . • • • •• , ·• • • • • • • • • 
iorczyca . • ~ ••• • -~. • • • • ••••• • 

vlrn. latowa • • 0 • , 1 •• 

Peluszka . • .•·· • •. • • • • • • • • i • • 
Groch Victoria • • • • • • • • • . • • • • • • 

29,00-3\0C 

27,50-28,50 

43,00-44,00 

51,50-54,5~ 
24,00-25 f'I 
24,00-25,00 
25.00-26,00 
38.CC-40,C0 
42,00-47,00 
45,00-47.00 
47,or-so 00 
32,00-36rO 

tubln nleble3ki · • • • • .•! • • " • • • . • • • 

tubi" żółb• . • •• ~-. ; •• '!" • • • 
I( oniczvn:, c-zerwon~ . . 

• 2600-~8 CC 
34.00-38,0( 

r0. 0_35,.-·o 

Konleivna biała • • ·• • • • ; ~~ ; ~-, .~ -~-;i;' ; , 
Konlczvna szwedzka • • • • · ;· • '.' • ~.'. · • · • • 
Kottio.vna żółta odlusr;czona .i•'• 1~-i. i.,. l'J,f • ·• 
Konlczvna tółta w ługkacb •• '.·."';I.,.• l';''. ·• 
Tvmoteasz ~ • . • • • • • • • • · • ~ • .· .. • ... •; .. r., •, • 
Ral~a; ang!elsld, •• 0 • • .·.·-.·;.:.1 1.t;. 
fat1rka. • . ••·••••••.·•·•1••l•l ►,'ii. 
Z•emni1ki iadalne ••• ·.' •• · •• ·• 1. 'i•t• ';'. 
Z1łmnlald el{soortowc . • • • • • •• , • · •• '>.,t 

O'!r)l11e nsvn'l!':lienie s,otoJ1te · 

Konlec działu redahcJJncgo. 

34:0,00 46),0 
230,00 -260,00 
Ho.oo-t 10,0, 
60,.'.'0- 70,()( 
90.00-105,0') 
90.00-1111,00 
3!1.0o - 36,oo· 
6,50- 1,00 
8,!SO- 10,00 

Redaktor naczelny: Stefan Machalewski 
Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 

Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szal 
C7rirmbrni nrnfrnr·1i Les,:c,:vńsl{iei Sp. z o. o. w ~:mfe, 

----- -· __ , __ 

I
, t •• .! Podziękow. anie._ .. i1J(INOTEATR IMPERIAL - HOTE·L·-·POLSKI. ---L-ESZ-·NO 

Dnia 21. bm. zmarła po dłuqich i ciętkicb cierp ·eniacb 
moia kochana tona, nasza troskliwa matka i babcia śo. ' : Za nadesłanie nam h❖- :. D· iś I d i t · ·t · : gramów i ~VCZt'ń „ r'nin j z ~ n nas ęp.ne n·esamow1 y dramat według powlcśc1 Conan Doyle'a pod tyt. 

~~;~~!!~1~;r i~ł~!~s;_;;~~~~.: ;_~ ;e
11

r
5~:~[ol~~;~~~,1

,"•,;;:"ui•,·~ms.!I :, =' 

1 
,. pies Bask ie rw iii ów " 

W cieżldm smutku !)0'>t3Żil!1" mąt 'r. rod7,lną. i Ur:; ł!U: li t:ft r Y '1J 
· W : : wywo,uizcv nko1wałe napięde. W roli CHERLCKA HOLMESA: C. BLACKWELL, 

: RTzalja i· Józef : ::::::::::::::::m:::::::::m~ Po:zątek o godz. 7 i 9. u:::::::::::::;:mu:nn:::n 

I 
t - I: omaszewtcv : -Już- Na SY:SIR na1ootetnieisze ARCYDZIEŁO 

. Dnia Tl. ·4. br. •asnłł• w Panu tercjarka sio;tra Monika śp, •·;;~;;~••~:;:::·i .. ~;;··~·~;· wkrótce: · Dr,Wl~KOWE nrodukcli polslr. 

. Pogrze!'!~~!!j!~ wK!!~t!0 !"!~~ 4 z domu ~~:~ i~~};~~ł:;~!!\~:~~1{{i: Poko"i um.o_l-J. jKINO p_i(ACE Jd dziś wtorku _do czwa_rtku Wlączaie 
świecami. , olbrzymi. Ządal- wszędzte tytko b .. . • _ ś . w1.hud,it wielkie z,intHesowanie w całe n mieście - pod tytufetll 
żałoby ulica Głogowska nr. 2. Członkowie biorą udział ze 'mocnleisze. Drób wvrash rasowv - ~ u , U„ od dawna oczek,wany fllm - ktM1 

m. Zakon św. O Franciszka w Lesznie. w orvginalnetn ooakoll7aniu. z oso oem weisctcm I 
lli'!f· 'LZY t1.s:· OJENIA 

1 ) H d !łcl!l t'lektrycz11em. ~o wvn11. r. Bil ;a _____ .- o OWC!1. 1,c,a. Leszno, Komenm!lzai 45 

- - -. t - --, Na lato p k'· bi 
Dnia 28. 4. 1931 roku zmarła z 20 róty Zywcgo Różańca ._ J d tt O OJ ume • 

Matek śp. po-.o e o wymucc1a e•en 

M• h Jj K k 7 utrzymaniem, oknlir.11 l•s!sta, z oc;obnem, we1sc1cm i ś,..,i,tłem 
IC a na raSDOWS a staw rybnv - KARCHOWO, ~lektrycrem od 1 mija r. b 

Pogrzeb odb~zie Slę w czwartek, ao. bm. o goda. 4-te1 poc~h Gmrzvn, Telefon Kr!e• dti •vnajl'.cla. - Lesmo, ul 
z domu tałoby ul Ołoiowska m1eniewo 13 Kościelna nr. 8. 

O licznv udział c„łonków w ooencbłe orosi Zarząd. 

8
-----,-,-,--------------

-- ________ ·- . acznosc. Baczność! 

Dnia 28 bm. zmarła członkini nasza śp. Od 28, 4. 31. do dnfa 8. 5. 31 

Michalina Krasnowska !lQ t • h · d • 
Pogrzeb odbc:dzie się w czwartek o godz, 4 pop. z domu < a n I C - n 1 

żałoby Głogowska 2. 0 llc.znv udział członków w po;zrzeble 

Nai\\•S Janialsz.y film produkcil węgierskie i. Pocz. o godz, 7 I 9, 
Koncert artyst, Wkrótce - dwa nasze naiwlększeor1.eboje: _,,Sk4d 

niema powrotn" i „Zdrada". 

Z dn•em dzisiejszym otwieram 

~Kła ll mW~~ i WH~Mw mi~~IlJt~ 
w Lesznie przy ulicy Kościańskiej nr. 77 

Staraniem mojem będzie najlepszą jakością towa!11 
s~ao. Pu')liczność zadowolić. 

Skora 1 rzetelna obsługa. 
Poszę najuprzrim.opoparcie mego przedsiębiorst"'~ 

Edmund Werner, Leszno, Kościańska 7Z 

. t . J !ll!lnlll!lllllliil!llll.lllUll!!lllllllll!IIO llllllll!IIIIIIIIIIIIII Il ,1i11Ui!llilllllllflll 

~~si- ZarUld Arcybr':t'!~f:.zy Honor. N.S.P.J. ną aparaty fotograficzne. 
- Zniżka cen ai do 40%, Zniżka cen ai do 40%. Mieszkanie I Chłopiec 

I 
Dnia 28. bm. zmarła stowfrzvszona śp. I'! Foto -Udo• Merłens ~-Leszno 6 p~kojowe, komf_ortowe, na 1_0 sprzedawania Jodów, a, IL pu:irze, nat,c:hm11st do WY· I "" 1głosfć natychm!11t. 

Michalina Krasnowska i p ó 'ć · • t n1i•cla Zglouenla: Thomas St. Kasprzak, - k11ń1 
Pogrzeb odbędzie SI~ w czwartek O godz. 4 pop. 2: domu ~:lfiRllll!IIHll!D;fi;ummn1m;111m;m11;rnin1fi1u1n~1n111;~/1~IIIRlttl~iWlfiITTiil1~1~;mmimi111111111111111 l!l§ 1 Ska, drogeria - Les·mo. 1 culrlernia, Ll!'uno. 

żałoby ul. Gtogowska 2. I B k PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
o liczny udział cz:łonkin w pogrzebie prosi K a n 1 ó (I) k e rat 1· w czwartek, 30 hm. o go-dz. 9-tej sprzedam 

Towa1•zystwo św Annv w Les ·nie. gotówkę najwięcej dającemu 

f'f ............ ·-··--··~··-·· ... -.----· -·-..... --··---~... ....... wiel•okwiłn!łce. w 'V~·elklcb 1 kase, składlową „NaUI01nał'". 2 łu~itoy noty 
I: • kolorach - NIEZAPOMINAJKI wMelcy, 30 par r,ogów, k,01nple1ne uuą 
f JWPanu Dr. Jórdze . . ~ w różnych długośJach i gm• STOKROTKI i OWOZDZIKI - skkul!ow•e, 4 Lm1py, biurl.10, w'lt!kiszą Dość 
S za dotychczasowe. sumienne I skuteczne leczenie w czasie nie- : bościach odda korzystnie poleca w mn:ejszych i więk11 cel'Dlny i szkła Ud'. 

=====· bezpiecznseej rchdor-ecobyzsakłaedampodziękowan;e! _====:: ilościach Zbiórka kupujących w P01t1iccu przed Ratus t G. Schubert, Ll!ON MATYASZ ~ZYK, Leszno KOKOT, komo.mik sądowy w ~ztn{e, 
Gronowo. ogrotlnict•o, ulica Zacisze 

6 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 

i Stanisława Źychlewicz, Leszno. i Pokój umebl. W czwartek, 30 bm. o goda:. 10,30 sprzedam 
....................... ·-······ ..................... , -······ .. ··········· -'. Stare gotówkę maj więcej dającemu 

n1tycbmiast 'lub od 15 mai• bl'VCZkf!, maszyno dlo ,mló,ooni.a li wJewmk. 

I~,!~!!~!?'.::~~~!!~!~ 
Poa11tkukcych pouczamy. Instruktor p. W. Wittoń an· 
gazować ~zie dnia 2. 5. br. w godt. lft-18 " Hotelu 
,,Bristol• Leszno, Dworce•• 50. 

( 

Papę smolowłl, asfaltową, izoł„ smołę,~ 
lepik, karbolin.emn, dachówkę pal„ splisy, 
gąsiory, kafle, koryta głaz., flisy 

poleca korz:ystnie 

STEFAN SAMOLEWSKI • LESZNO J 
. materjały budowl. =ka 13-14. Teł. 243,. 

PRZYMUSOWA LICYT.ł.CIA. 
· w czwartek, 30 bm .. o godz. '11-te.i spr,!l8dam, za 

;ot&wkę naJ~i -daj_~ceml> · , 

- 88 swin. 
·Zhiwk:a kupującyich w, p~ ~ dWIOrem. 
- KOKOT, lrotnoliniik sądiowy w ~ 

k I • r. b, do wynajt!cla. Gdzie? -,1 "' 

SZYDY O_ CJOWe wskaże ekspedycja .Głosu•. 'Zbiórka kupujących w P011J.Ie.cu pi7,ed Strzet1lbi 
1:datne do budowv. tanio do KOKOT, kJomomik są<liowy w LesxoJe. 
oddania. - KOSCIAN, przy p k ,.. 
Dworca Kolei Pańattrowych. 0 Of PRZYMUSOWA LICYTACJA. 

a DOM 
dL1ty, słoneczny, z światłem W czwartek', 30 bm. o godlz. 10-tej 5przeda.IJ1 
eleldrycznem, n1tychmi11l lab ~tówkę najwięcej dającemu 
od 1 maja r. b. do wvn•i~ci1. 

Leszno, Wschowska 3. i,. ! ma:szyne dlo tmlócelnia sz-en1>kiobiją,<'.ą, m 
1 samocll@d. 

natvebmiast Dl sprzed•z Poko"1· 
Zgłoszenia: - RYDZYNA 

l Rynek nr. 98, P• Lenno. dobrze ameblowanv, do!y, sro~ 
J M k neczn,,· przJ al. Slenldewłcz1, otocy I z ' utrzymaałem lub be1. do 

w1najęcia od 1. 5, b. r, Zglo­
marki P. S. U. 350 cm„ tu- szenii do ekspedycji .Głosu•. 
rdwb, gotów do jttdy, taaio 1 _________ __ 

sprzedam. - Zgł.: Ostn:ycki, 
tesino, Szkolna nr. 41 

Bernardyn 
5 miesi~zny, czystej rasy, na 
sprzedał. Zgloszcaia do mp, 
,,Ołosa". 

2 pokoje i kuchnia 
i 1 pokój z kachnl'- s111, wolne. 
Dzierżawa za rot z góry. Zgło. 
szf!nfa u 101POdarza Leszno, 
ul. Swh:tokrzyslca nr. 8. 

Zbiórka kupujących w Pon'tecu przed do: 
p. A.rm.<lta. 

I{OKOT, komornńk sądowy w I;es2llli 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W czwartek, 30 bm. o godz. 13-tej sprzeda.Jll 

gotówkę !llajwilęoeJ dającemu 

% cielaki. 
Zbiórka kupujących w Smilow!ie Pow. 

pr.zed Sołiectwem. 
KOKOT, komo:rtn.ilk Slldowy w Les~ 

Reklama Jest dźcolanta ban 
PltZł:.D!>ŁATA: Na poczcie wraz z tygod. ,,Przyjaciel RolD,ika", ,.Ognisk<>, Do:::.:::iwe", AGENTUR}'. POZA.l\llEJSCOWE: Rawicz: Polowii1ski Igo., ul. Paderewskiego. 
dodatkiem powieściowym i dodatkiem i!ustrow~ym z Qdnosz. do domu włącznie & a- jaaewo: Adamczewski, Dworcowa. śmigieł: P. Sierant, Sienkiewicza 24. Gostyń: 
płatami P.()CZtowemi wyuosi kwarl 7,08 zł1 mies. 2,36 zt, w eksped. i agentlll'ach mies. miński, Rynek. Poniec: Stefański, ksi«:garnia. Krobia: A. Wlekliński. Wol!lzlyJJ1 

2,00 zł, z odnoszeniem do domu 2,20 zł. Oddzielny numer 15 groszyi- Smoczyński, Kościelna 1. Miejska Górka: Walenty Szynka, Ryaek. Sarnowa: W 
OGŁ0SZENIA: Wwsz. milim. 1 łam. na str. 6 łam. 20 gr. Reklamy 1 łam. w dziiłle fryzjer. .Jutrosin: J. Ostrowska, .~ynek 9. Pogorzela: Kos, drogc1·ja, Rynek. lf 
re.dakcyjny.m 60 gr. Najm. niejsze ogłoszenie kosztuje 2,00 zł. P.rzy czę. stem powtarzaniu I chowo: Dudziak, piekarnia. Dubin: p. Rawicz: R. Kowalski. Wroniawy: DalastY

6 

udzida si~ ~tu. Przy konkursada i dochodzeniach są,dowych wszelkie rabaty; od- Zaborowo: Studra, !łynek, Matyla, Rynek. Wlosukowice: Wojtkowiak, pick~ nfs. S 
padają. za telefo~ prxlaJJe oglosldla nie prżyjmujemy odpowiedzialno§cL clcehowa: Koschel, Krzywm: Bol. Pilarczyk, Rynek. Osie('znn: Szawcbki> ul. Lcszc:tY~ 

w razie pnen;tH w akladde, 11po1'4klewaa. wybzą siłą, strajkuw łlp„ wydawnictwo nie odpowiada ta doslarczanlo pbma a abooenel ni~ majq prawa tło odszkodo1'• 0 



-- 121 

/\:1tck: włozył marynarkę i wyszedł, k2-2ąc prz1 
nieść sobie obiad na f)){e. 

Felka zbliżyła si~ do matk~ z tajemniczą :nin~ 
- Matulu~ wiede, kto podpalił sb:>gi? 
Kacprowa spojrzała zdziwi,:)n~-
- Nas7 gospodarz? 
Ku,::prowa cofnęła się wlył, prz.ewra<:.aj~c z hu• 

li~-n ~to lek. . .. 
- Rozutn ci~ o<lszedł~ czy o)? 
- Widziałan1 na własne oczy, 

Matko Boska. a tyś tam OJ robiła?: 
-- Spo.cerowała111 1/. piSc1f7Cm - odp)więdziała 

ł durną dziewucha. - Jak rr.11 usiedfiśmy pod lip~ 
a tu ktoś idzie. Ogl~da si\ na prawo i na {eWt:l, 
iak złodziej. Odrazu poLndhm, pq łacie na p,~each. 
Przycupnął pod p:el'\vszym stogie1n~ przycupnał ~ 
drugim ... 

- Bajeszf 
- Nie bajQ. Pisarz był świ~1dkiettf. 
- TQ czemuście nie pofł:cidi d1J dworu? - 7aP):• 

tała Kacprowa. 
Felka odwróciła głowe. 

- Nie był' nosz jen teres - odparła. -- A p(J 
irugie ,kto mógł wiedzieć, że on pod·kłaci . -:igie11?._ 
)drazu się nie zn paliło. 

Kacprowa pokiwała gł•Jw·4„ 
- \V głowie mi sir~ nie chce pomieścić. Prz,ecie 

1ziedzir: dobry na n i ego jak ten .:.\iciec... ~ 
- Toteż on nie dziedzi:..J\\·i zrobił n· złość, 

1 Zatcsk1em u. 
Kto ri powiedział? 

- Pisarz. 
- To on tera d)niesic policyjit 
- Nie - odparła Felka. - :\lÓ\': :ł. ie ni~ nt 

f}'Jwic : rnnie nic kazał puśdć p:try z ust. Trzyn1.:1jcif 
lęzyk za zębami. 

- A bez co to? 
- Bo - odpar'a Felka i nagle :::ii~ zaj~knęł!4 

.- .6Qbt n1u~ial i_ś6 na świ,1dka i ..• i .... 



I(ac·prowa nagfe. zrozumiała. D~0sKoczyla db cór~ 
la. i potrząsnęła ją za ra,miona, aż dziewusze za. 
szczękały zęby. 

- Toś ty tak odprawiała d1i.yn-ki? Z pisarzem? 
Matko Bos1ka, gdzieście łanli? 

fe.łka wzruszyła ra1nionamir 
-- Gdzie? Po ziemL Prze.cie ni,e po ruebie. 
- Felka - 1kn'.yk11ęła z rozpaczą matka - gad.::(ft 

bo cię uduszę/ Toś ty z nim była? 
O ziewu.cha wyrwała się z ielazn ych rąk rodzi1. 

cielki i! otrząsnęła gniewnie. 
- lWielkie rzeczy l Czy to umarłam, czy co~ 

Samiście mnie z ni.;:n wyganiiali, to czemu miałam 
nie iść? • · 

Kacprowa rzuciła się na córkę, przewróciła j~ 
na łóżko i zaczęła okładać pięściami po gło\vie, po 
kariku, po plecach, aż jęczało. 

- Ty sobako! Ty wyrodne nasienie! Ty gał-· 
ganicol Ty cholero! To na to cię wychowałam, żeby~ 
m1 zeszła na psyt Na to harowałam, na t•'.) n ie<lo„ 
sypiałam i niedojadała,m, na to zabieg::lła~n jak 1nJ• 
głam, żebyś się i ubrała .iJ zjadła, jak przyst1ło na 
pia11skie. d1zieoko ..• 

Zani-osła się roz~Iiwyim płaczem, łapi.ąc z trud­
nością oddech. 

- I tera co? Co tera będzie? Ch::>wałam cię na 
pan; ·nkę, na panią i doczekałan1 si~ ... Kto cię w-::.ź,,. 
llJi<:: Chyba dziad z pod kościoła? O, Jezu, j\.'.Zll !. .• ! 

Felka jęczała i beczała pod razami, nie stawicljąc 
mdnego oporu. Była pyskata, ale znała mores p:7:ed 
matką. Zresztą wiedziała, że stard sam..:l p,Jż-tłujE 
swojej złości i przepn::)si ją jak ?:\'\')"'k k \\;' takich 
razach. 

Kacprowa nietylko k:)chala córkę, lecz pokła­
dała w niej wszystkie S\voje ambitne 11-tdzfej-.:. To­
też wiadomość io nocnej schadzce Felki z p.i:,;ar1.-em 
obudziła w niej chwifowy \x1ybuch n ienc1Ki;ci": tali 
wielkiej, że 11naio braikowałJ, żeby jej nie zabifa. 
Nie pamiętając, że san1a ją popchnęła do złegiJ 
głuf?i~m wychow,_u1 iem, ~1 ś_,.:·i1da:n iała sobie, w_ tej 
chwiJil t_xlk9 to.2 .zt! nadz1eJa n.a w,rdan)e cork1 ~ 

✓ 



,HJB,na" rozwiała się jak ta por.łnn!a mgła i ze ~~ 
@stała ty[ko nieuniknk>na hańba. 

- Hu, hu, hu, hut - ryc7.ała Felka. 
I(acprowa nagJe ochłonęła. Chwifę stała nao 

szlochającą dziewuchą z nieprzytomnym prawie wy• 
razem twarzy i z załam.ane;ni rękami, poczem wy":4 
buchnęła sa:ma płaczem i padła przy niej na kolana. 

- Hu, hu, hu, hul - ry,czała Felka. 
- U. u, u, ut - zanosiła się matka, całując 

.co'rkę po rękach i nogach. - MDja córuchno, moja 
najn1ilsza, moje dziecko, jedyne, ·~oja ptaszyna!. .• 

Felka odwródła się do ściany. Bek jej stał stę 
głośniejszy i bardziej urywany, teraz już naumyślnie. 

- Daruj, Feluchna, starej ,matce. Toć chcę tylko 
· twojego dobra. O siebie mi nre chodzi. W tej chw.ili,. 
bym umarła, żebym tylko wiedziała, że zabezpioezę 
g swoją śmiercią dobry k>s. · 

- A juści! - pociągnęła nosem dziewucha, 
i:,zytrzy,mując się ściany. 

- Moja córuchno - płakała KacpriJwa -- jeno 
si~ nie gniewaj na starą matkę. Już ja cię odoronię 
od wszystkiego złeg1J. .ż[e się stało, al-e może nas 
Pan Bóg jakoś poratuje ... 

Felka przestała beczeć, puściła się ściany ł 
usiadła. Nos miała czerwony i oczy napuchnięte. 

- Matka to zawsze breweryje \('yprawia, choi! 
llde ma ~zeg,o. Dalibyście m1 lepiej źryć. Głodna 
;iedem jak te:n pies. 

Kacprowa zerwała się z kolan. · 
- ·Głodne moje dziecuchno najmilsze! Zara:i 

-dlral Czego chcesz, jajków? A może k0szk1 na 
mleku? 

· - Co taln chcecie! - odpowiedziała dziewucha, 
schodząc z łóżka i przed ągaj ąc się z hałasem. -
JeszC"Ze wam nie powiedziała, ż-e chce, żebym poc 7~ 

w. njego na gospodynię. 
- Kto? Pisarz? 
- Ano, pisarz, któżby jaik: na pisarz? 
:'fwarz starszej kobiety opłynęła :-umief1rem gnie. 

wu. Uderzy,ła nięści4 w stół aż zabrzec:4łłY, cramki 
• ~ o t'., • ' ~ I ~• 
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.· - Ja n1u dam go,:;podyr.ię! - kreytknęła.. -' 
To on taki cholera ... 

- A co n1atka myśfała: ż:e ,,n się ze i1Htą :,i~ni? 
Oj, staraście.a głupiał Ja młoch, J mądrzejsza ... 

- Coś 1mu powiedziała? - przenvała mat~. 
- Co tniałam powiedzie(·? że nje wi0m. M•:>że s~ 

l ZQ"Odzę. Jak dobrze zapta~i ... 
•-- Felka! -- za,.:L'.ęłc.1 z krzykiem I(acprowa. 
-- Nie~h n1atka nie ,krzyczy. jdk nas ZJwad\$ 

ft1"ZCpędzi, to co zrobimy? Swojego dachu nie n1a:ny, 
fabj'm poszła do pisarza, a matka m,)głabr. sit zgo­
ćłzic do dworu ... 

- Nie! - wrzasnęła groźnie stara. - Prędze~ ci, uduszę, niż żebyś się miała wysługiwiać p1sa„ 
· rzow·i. Na to cię ch,::>wałam? Czekaj - Przyłolyła 
rękę do '::zoła i rzekła sp,Jkojniej. - Ja mam !epszą 
rade. Pójdę do pani dziedziczki, popr•Jszę, żeby mnie: 
gdzie zareko·mendowała na gi::>spodynię. Ale oo zro. 
bić z pisarzem? Cty go podać d1) sądu, e.zy jak?. 
. . - E, tarn odrazu do sądu - rzekła pra1kty~1" 
Felka. - Nie~h 1nama ~u lepiej zagrozi, że j. 
p;xia, jeżeli się nie wykupi. .Będzje w.o{ał zapłacił 
iak iść do kryminału. .., 

Kacp,rowa spojrzała na córkę z zachwytem. 
- O, masz ty; głowę na kar,ku, masz! - rzekła:, 

IC!llując ją w czoło. - .Widać w i:>jca się wdałaś, ba 
ja zawsze ,jak co, to tyfll{JJ płakałam. . 

- Pewnie, że m~m - napuszyła się dziewu• 
clla. - Patru.jcie. ---- Sięgnęła do kieszeni, wycią„ 
gając z niej ztniętą d,desięciozJotów·k~. - NJCCh 
wam(l dołoży di'.) ta;.71ty:ch. ,WięJa tego będzie? ➔ 
1 Ka-cprowa otw1Jrzył:c;1 z klucza kuferek, i uktąkł­
~y obok na ziemi, zacz~ł~ przęwracać łachy. · 

- Na 1nój rozum, to :nyśmy się stid pJwi,nn~ 
wynieść jak najprędzej - rzedda Felka. ·- Sfy, .. 
~załam jak gosp<Xiar.z przepytywał mamę ,~ te gę~L 
Jak ?:ac.zn ie ~zperd.ći to dojdzie p'l nitce do 1ldębkra 
i jeslCl.C nas Uika.rty o złod1tiejstwi:,. 

Stara _podniosłia gb:,w~ z nad rpzłożony4'h qa 
stole ~~~-



/' ~ 
I .... I~~ ... 

- Pręd'zeJ jego wecmą za podpalenie. 
- Niewiada. Ja n ie powiem i pisarz nk po-

wte) a nikt inny go nie widział'. 
- Może i dobrze radzisz - rzekła Kacpr:n:va. -

Potecę zara do dWl)r a, a potem się zobaczy, 00 
robić. Ty posiedź w chałupie. Prześpij się krzyne, 
bo widzę„ że Iedwie patrzysz. 

- Dobrze - odparła Felka: waląc się na łóżłó.l. 
-:- Podj_adłam se galancie ... Ni~ch mama idzie z &>. 
gtC;O} 
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Zawada szedł granicą swoich gruntów, medytt), 
jąc głęboko nad sposobem wyjścia z cit;żikich tara. 
patów. Nad światem świeciło upalne, sierpniowe sb-lń• 
ce: złocąc swy,m blaskie.m ścierniska i stogi i prze­
gtądają.c si~ w rozmigotanych kr,)plach rosy. Od 

.., \Vs1 płynęła stłumiona wrzawa pra,cowiteg,::>, chłop. 
skiego żyieia, przeplatana dalekim świstem IokiY;noty• 
wy. zbliżającej się do stacj,i kofe1 żelaznej, n~ 
docznej za osk,ną (asó,v. Na dworskich pofach war­
czała fokom•:>bila. Koło stogów •kotłowały się eh-ma­
ry wróbli, bijących się o ziarno, Antek i:>bejmowal 
zachwvconem i oczami brunatne, zje( Jne 1 złociste 

rozłogi swej 1Jj.cowizny i w sercu jego wzbierała 
coraz większa żałość i wyrzuty sumienia. 

- Moja ziemio kochana, rodzona, - szeptał 
półgłosem --:- a toć mak> brakowt:iło, żeby m1 ci( 
z.a brah za wódkę, za prj.aństwo ! ... Dur mnie jaikiś o~ 
tał: czy co? Ogłupiły '!11.llie te przybłędy przfktęteJ 

Ja: gospodarz, dałem się ~bałamucić, jak j11ki dziiad. 
Przeszedłem z kretesem tt9 dJabefską służ~. Jesz„ 
cze trochę, a byliby mnie •ykwito~,.aft ze ws1.yst„ 
kiego. żeby nie Sruf, byłby1n ~ może ni~ •:>pa:niętał. 
Co ,człowiek mtJże mieć lepsZ'eg:D aa świecie, jatk za­
gon ziemj i Boga w sercu? ~Je, ja wam s~ 
teraz odpłar:ę L.. 

Przy5tanął, wdychając pelnemi piersiami czysł(\ 

poranne powietrze. Z teg,:J n1iejsca widać bvło całą 
~1i-eś. jak na dłoni. Właśnie skot'lcz:Y.ła się Msza św, 
i z kościoła wy_sypy/wli s~ Ju~~ \Rf zew.amie m~ 
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biety, podoone w swych kloforowych chustimch i za­
paskach do polnych ikw·iatów. Niewielę ich byłJ, jak 
to zwykle w powszedni dzień, Od bar\,;rnłj gr,.)madki 
oderwała się jedna w krakowskim str:>ju, z długiem1 
warkoczami i zaczęk1 iść ścieżką pod górę. Antek 
Brzysłon ił ręką oczy. 

- Marysia, nie Marysia!? 
Poznał ją i ch\vi!ę stał jak odrętwiały. Serce 

biło mu przyśpieszonem lętne:n. jakby chcąc r<:)Z$a­
dzić piersi. Zgrabna postać, powiewając.a k)foro\X:emi 
wstążkami„ była coraz bliżej. Dziewczyna nie mo­
gła go widzieć poprzez krza 1ki~ rosnące na granic)~ 
pofa, zwłaszcza, że stał trochę dalej, k•Jło kopca. 
Już go minęła i zaczęła się oddalać, gdy przedarł 
się nagłe przez gąszcz i dogonił ją. 

Obejrzała się, otworzyła usta i znieruch )m iafa. 
Zobaczył, że jest bardzo bfacla i że płakała. T,) 
:nu jakoś dodał•J od,vagi. 

- Marysiu - rzekł - nie bój się mnie. Ja 
już nie taki jak byłem. 

Patrzyła na niego, n 1e odzywając się an1 słJ\vem. 
- Co tak na n1nie patrzysz, jakbyś zoba~zyia 

uoiora? 
- Ja... nic... jeno... jeno,,. 
- Marysiu - powtórzył, podch Jdząc bliżej -

fuż mnie się teraz nie bój. Zk mni-c odeszło. Upa„ 
nil,'.tatem się, :noie dlakgo. ż.:ś ~ię z.1 mni•:: m ,d iła, 

i\Ja bladej tw.1rzy c.11ie\vc1.yn y zaj JŚn bł j _tkby 
:ie{1 radości. Odzyskała głos. 

- Takeś rnnre nastrcts1yt - rzd~L1. - \Xl:d 1ć 
stałeś za krza kam 1. 

- Tak - odpowiedział. - Z )b.1c7yłe:n ~1-.· l 

góry. JuL si<: dzi~ drugi raJ.: -,potykamy. 
- Prawdt: rn (>wisz. /.L:; -...:ę o :I ill ie'.l n:-- /~tp::-

tała M-1rysi:.1. - Ludzie g,1d:1li to : ow ). jed.11 t .r~, 
drudzy owak. 

- Prawd ft'. m ó,x,i~ -- rz-:k ł u roc1y~r- c :/ a"(. -:d 1. -

X</ierz m1, Maryś... · 
Spojr1ał na nią t:-.1kim j 1i.;11n ~ ~r•:n·J;:: .; •.\Lr.:,­

kiem. że souśdłz oczv 
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-- A byłes u spO\Viedzi? ~ 111pyfi1ł,1 dchyr1 
głosem. 
~ By ... byłetn raz - 7aJąkn~ł się Zaw:tda. 

Ałe jeszcze ~jdę. Kaza•l mi jegomość pr Lyj~ć z ... 
kilka dni. ~ 

Podniosła ptJ\Vick1 
- Dzięki Bogu - rzokła z \vestchnkniem n1gt 

.. Modliłan1 się za ciebie przy ką;:dym p3ci~rz1,1 . 
....... TQś się na mnie nie gniewała? Nie gni~ 

w~si si~, nie masz urązy za tamto spotlrĘtnie n.-l ug,.r 
rze, com ci to zabrał kwiaty i rzucił w btijora? 

- Ja tan1 do nikog,:> nie ma1n za nic urazy ..• 
- Tom ja dla ciebie pierwszy lepszy r MiJs, 

przebaczają.ce serce dla wszystkich przez pQbo~::1 ){;c;. 
- Gazie tam pierwszy lepszy... - za~.zęła l 

urwała. · 
- Czegoś ty dz:ś płakała, Maryś? - zapytał 

1.1jmują-c ją za rękę. 
- Przez ciebie - odpowiedziała.. 
- Przeze mnie? A to cze1mu? - 1apytał zdziwk>-

I!\' -atrząc na jej spuszczone oczy. 
- Bo ... bo ... Antek. czy_ś ty_ p)dpalił dworskie 

stogi? - 7..apytała nagle. · 
Puścił jej rękę, przeżegn°'l ~~ę b('2;n0,,:,nic i przez 

chwilę stał, nie mog~c wymó\'dć sło,va. · 
- Czy d się w głowie pomieszał)? - r1.ekł 

wresz,de. - Jaby,m podpalił dworskie stJgt? Kto 
ci tg powiedział? 

- Pisarz - odpowiecl7iała ,iednyn1 tc:hc1n. r:>1.-
jaśniając się łuną r„1clości. - Mówił. że widzi ... 11 ci~ 
wieczorem kok) stogów, w tej si\',·,:j kuL21e z lat~ 
na plecach. Mówił, że zdaleka poznał. że to ty .. 

- .W siwej kurcie? - powtórzył Za\, ~t<l~1, u<lc• 
riając się ręką po czoi-e. - Przeci~ 1ni dziś ran: 
zginęła. I(acpro,v~r nie mogl..=1 si~ d•).szuk<.1ć. Chrystt 
Panie, kto ·mi taką sztukę wypłatał? 

.Marysia putrzyL.1 nJ. niego ,;zcrok,J roz,~'urtcn1ł 
oczyma. 

- Toś ty nie i:hodl.i ł wcz1)raj po dworskie2n? 
- Ja po <lwor::,kit:.:1? A m!1ie c·.lby tc.i'rn nosiło?. 

~w.1.~-~ .1~ .. 1.~i.;~l.!,kcii~h_ n.te.~ o4ł~J}ł• Ki.d.i_.,:. oi ci ~wjf 




